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List papieża do biskupów nie­

mieckich występujący przeciw na 
tzym granicom zachodnim, Ust w 
którym Pius XII wyraził niedwu 
tnacznie życzenie, aby Niemcy 
wrócili na nasze ziemie piastow 
tkle — wywołać musiał w społe 
Czeństwie polskim ostry protest.

Nie był on niespodzianką dla 
tych, którzy od dawna już potra­
fili dostrzec poprzez frazesy o mi 
łosierdziu i wzniosłe a jednocześ 
nie obłudne słowa o miłości Wa­
tykanu do Polski — właściwy, 
antypolski charakter obecnej wa 
tykańskiej polityki. Natomiast 
dla wielu Polaków mających do­
tąd jeszcze złudzenie odnośnie 
tej polityki, żywiących wiarę, że 
Watykan kieruje się sprawiedli­
wością a nie doraźnym interesem 
politycznym — list ten był nie­
wątpliwie głębokim wstrząsem. 
Nie mieliśmy nigdy wątpliwości, 
że olbrzymia większość katolików 
polskich, mając do wyboru mię­
dzy watykańską a polską racją 
stanu wypowie się tak jak przy 
Stało na Polaków wiernych swej 
ojczyźnie i dbających o interesy 
Swego kraju.

Wiadome sfery, których ele­
mentarnym obowiązkiem było za 
brać głos w tej sprawie przez 
swoje milczenie kopią coraz więk 
szą przepaść między sobą a naro­
dem. Jakże rażąco odbija od tego 
milczenia stanowisko olbrzymiej 
Większości katolików polskich, 
stanowisko, które nie znalazło 
jeszcze pełnego wyrazu w zew­
nętrznych zbiorowych wystąpie­
niach, tym niemniej akcentowa­
ne przy każdej sposobności 
w prywatnych rozmowach.

Nie brak zresztą i zbiorowych 
Wystąpień, ponosiliśmy już o me­
moriale z łożonym na ręce Pry­
masa Polski Hlonda w sprawie li 
stu papieża. Dziś, podajemy na 
innym miejscu wiadomość o u- 
chwale Stołecznego i Wojewódz­
kiego Zarządu Stronnictwa Pra­
cy. Uchwala tą potępia wystąpię 
nie papieża stwierdzając słusznie, 
te  jego list „godzi w interesy 
wszystkich Polaków a więc i ka­
tolików“. Obie te wypowiedzi po­
chodzące ze środowisk katolickich 
jak i szereg innych oświadczeń 
dowodzą, że tam gdzie wchodzą 
najżywotniejsze interesy na - 
szego narodu nie ma t nie 
może być między uczciwy - 
mi Polakami żadnych róż - 
nic. Dlatego też antypolski list 
papieża spotkał się z jednolitą o- 
ceną.
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Rząd USA nie rozpocznie rokowań
ze Zwicgzkiem Radzieckim

Posiedzenie Rady Państwa

WASZYNGTON, 13.5. (PAP). — Sekretarz Stanu MARSHALL złożył 
na konferencji prasowej oświadczenie, w którym zaznaczył, że celem no­
ty werbalnej złożonej ministrowi M OŁOTOWOWI było wyjaśnienie rzą­
dowi radzieckiemu podstawowych wytycznych polityki amerykańskiej.

Marshall stwierdził, że w Stanach 
Zjednoczonych wygłasza się wiele roz 
maitych przemówień i oświadczeń na 
temat stosunków amerykańsko - ra­
dzieckich. „Należało przedstawić rzą­
dowi radzieckiemu — powiedział Mar­
shall — różnicę między treścią tych o- 
świadczeń, a określonym stanowiskiem 
rządu amerykańskiego, które nie uleg 
ło zmianie“.

Następnie Marshall oznajmił, że rząd 
amerykański nie rozpocznie rokowań 
dwustronnych ze Związkiem Radziec­
kim.

Uzasadniając to stanowisko sekre­
tarz Stanu USA podkreślił, że rząd a 
merykański nie zamierza w dwustron­
nych rokowaniach „omawiać zagad 
nień dotyczących innych rządów'1. 
Marshall nie wyjaśnił jednak dlaczego 
nota amerykańska, skierowana do rzą­
du radzieckiego obejmowała właśnie 
problemy odnoszące się do innych kra 
jów.

BEVIN O WYMIANIE NOT
LONDYN, 13.5. (PAP). Minister De­

vin oświadczył w Izbie Gmin, że został 
poinformowany dopiero w środę 12 
maja przez rząd amerykański o wymia 
nie not werbalnych między Stanami 
Zjednoczonymi a Związkiem Radziec­
kim. O fakcie tym dowiedział się po 
raz pierwszy z radia.

Omawiając ewentualność nawiąza­
nia rokowań między USA a ZSRR, Be 
vin zaznaczył, że jeżeli chodzi o rząd

Smith nie jesSzie
do Waszyngtonu

— stwierdza Dep. Słonu
WASZYNGTON, 13.5. (PAP). De­

partament Stanu zaprzeczył dzisiaj o_ 
ficjalnie pogłoskom z Paryża, jakoby 
ambasador Bedell Smith został we­
zwany do Waszyngtonu na konsulta­
cję.

Według oświadczenia Departamen­
tu Stanu, ambasador Smith spędzi 
swe wakacje we Francji i powróci 
do Moskwy 25 maja.

brytyjski to nłe jest on skłonny rozpo 
cząć rozmów tak długo „jak długo 
grunt nie jest dostatecznie oczyszczo­
ny“.

W związku z zaniepokojeniem, jakie 
wymiana not wywołała wśród zwolen­
ników planu Marshalla ł inicjatorów 
Unii Zachodniej, minister Bcvin uwa­
żał za konieczne podkreślić ze szczegół 
nym naciskiem, że „nłe zaszło nic ta­
kiego co mogłoby zaszkodzić Unii Za­
chodniej i planowi Marshalla“.

Następnie minister Devin, w odpo­
wiedzi na pytania posłów Izby Gmin,

usiłował znowu przerzucić odpowie­
dzialność za trudności na arenie mię­
dzynarodowej na Związek Radziecki. 
W końcu złożył deklarację, że „rząd 
brytyjski pragnie pokoju1'.

LONDYN, 13.5. (PAP). Rzecznik 
rządu brytyjskiego oświadczył wczo­
raj, że rząd brytyjski otrzymał ko­
pię oficjalnych streszczeń rozmów po 
między ambasadorem USA w Moskwie 
Smithem i radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych Mołotowem.

Dnia 12 bm. odbyło się pod prze 
wodnictwem Prezydenta RP kolejne 
posiedzenie Rady Państwa, na którym 
rozpatrywano sprawozdanie Biura 
Kontroli z badania zamknięcia rachun 
ków państwowych za okres od dnia 
22 lipca 1944 r. do 31 marca 1945 r.

Rada Państwa zleciła Biuru Kontro 
li przedstawienie powyższego spra­

wozdania Sejmowi Ustawodawczemu 
z wnioskiem o udzielenie Rzędowi ab 
solutorium.

Sprawozdanie Biura Kontroli posia 
da charakter dokumentu historyczne­
go, obrazującego okres budowania 
demokratycznych podstaw państwo­
wości polskiej.

Min. dementis gościem polskich portów
W dniu dzisiejszym z Warszawy 

przybywa do Gdańska min. spraw za­
granicznych Republiki Czechosłowac­
kiej, dr Władimir Klementis, wraz z 
małżonką. Z min. spraw zagr. Czecho-

Rzecmik Foreign Office oświadczył, i sł°wacD Pr7-ybywają: min. komunika 
że przedstawiciele USA i Związku Ra j Cb . Republiki Czechosłowackiej 
dzieckieso nie wymienili mieH™ tnh, Alois Petr, min.dzieckiego nie wymienili między sobą 
formalnych not, że wymiana poglą­
dów miała charakter rozmowy i że 
otrzymane przez rząd brytyjski doku 
menty są kopią tzw. „Aide - Memoire".

Reakcja brytyjska poczuła się zagrożona
NOWY JORK, 13.5. (PAP). Londyń­

ski korespondent dziennika „New 
York Times“ stwierdza w swej depe­
szy, że najbardziej zakłopotanym czło 
wiekiem w Wielkiej Brytanii po opu­
blikowaniu tekstu not amerykańskiej 
i radzieckiej był ambasador USA w 
Londynie — Douglas.

Korespondent zaznacza, że Douglas 
nic nie wiedział o wymianie not i z te 
go względu nie potrafił zająć żadnego 
stanowiska w rozmowie z ministrem 
Devin em.

Równocześnie atmosfera w Foreign 
Office była wyraźnie podejrzliwa, tym 
bardziej, kiedy przypomniano sobie, 
że nie Jest to pierwszy wypadek pod­
jęcia przez amerykański Departament 
Stanu próby bezpośrednich 1 tajnych 
rozmów pomiędzy Waszyngtonem a 
Moskwą * pominięciem polityków an­
gielskich.

LONDYN, 13.5. (PAP). Prasa bry­
tyjska wykazuje nierównomierną reak 
cję na wiadomość o wymianie not.

pełnomocny dr Va- 
vro Hajdu, redaktor dziennika „Rude 
Pravo" — Andre Simon, sekretarz o- 
sobisty ministra komunikacji — Mi­
los Prochalska, dyrektor biura gospo 
darczego Stronnictwa Ludowego — 
Kareł Josephus, inż. Józef Zelinka z 
rady gospodarczej Prezydium Rady 
Ministrów i konsul Czechosłowacji w 
Katowicach — dr Matej Andras. Ze 
strony Polski ministrowi Klementiso

Podczas gdy pisma liberalne stoją 
na stanowisku, że należy powitać z u-
znaniem perspektywy rozmów amery-I inumauwi juemen
kańsko - radzieckich i wyrazić życzę- i wi towarzyszą: minister żeglugi 
nie ich pomyślnego zakończenia, dzień : ^ ’•ńaeki, ambasador Olszewski z mał 
niki labourzystowskie i konserwatyw zonką’ ambasador I-Iejret, minister 

-----•- . . .  Grosz z małżonką oraz dyr. Jastrzę­
bowski.

i Przybywających gości na dworcu 
dzy USA a ZSRR,"to "mogłoby“ się* to i Gc?a,Aski™- udekorowanym barwami 
odbyć kosztem interesów brvtviskich i P<-“s'am i i czechosłowackimi, powitają

ne okazują duże zdenerwowanie. 
Dzienniki te nie ukrywają obaw, że j 
jeśliby doszło do porozumienia mię- '

odbyć kosztem interesów brytyjskich 
i Unii Zachodniej.

„Times" w Swoim komentarzu da­
je do zrozumienia, że ewentualne po­
rozumienie amerykańsko -  radzieckie 
mogłoby równocześnie osłabić zainte­
resowanie Stanów Zjednoczonych w 
podtrzymaniu ewentualnego rozwoju 
Unii Zachodniej.

„Times“ podkreśla również wielkie 
¿dziwienie brytyjskiego Foreign Offi­
ce, który nie byl poinformowany u- 
przednio o kroku amerykańskim 
Moskwie.

przedstawiciele społeczeństwa Wybrze 
ża, wojska .partii politycznych, sto­
warzyszeń i związków zawodowych, z 
wojewodą gdańskim, tow. inż. St. 
Zrałkiem, przewodniczącym WRN — 
tow. A. Dudą - Dziewierzem i dowód­
cą marynarki wojennej — kontradml 
rałem W. Steyerem na czele.

Po powitaniu w godzinach od 9 do 
13, minister dr Klementis wraz z to­
warzyszącymi mu osobami, zwiedzi 
miasto Gdańsk, Oliwę, Sopot oraz 
miasto i port w Gdyni. O godz. 13 
goście czechosłowaccy udadzą się do 
portu wojennego na Oksywiu, gdzie 
zostaną powitani przez dowódcę pol­
skiej marynarki wojennej, kontrad­
mirała Steyera i jego zastępcę, koman 
dora Urbanowicza. Min. Klementis 
na pokładzie ORP „Błyskawica" uda 
się wraz z min. komunikacji Republi­
ki Czechosłowackiej i towarzyszącymi 
mu osobami do Szczecina. Przy wej­
ściu na pokład z ORP „Błyskawica" 
oddany zostanie salut armatni 17-tu 
strzałów.

Delegacje robotnicze w Święcie Ludowym

w

i francuska również
PARYŻ, 13.5. (PAP). — Prasa fran­

cuska z nieukrywanym zadowole­
niem przyjęła wiadomość o wymia­
nie not między rządami amerykań­
skim a radzieckim. Dzienniki przyta­
czają in extenso obie noty, zaopatru­
jąc je w liczne komentarze. Zastana­
wiając się nad przyczynami, które 
spowodowały wystąpienie rządu USA 
prasa francuska zgodnie podkreśla

Trudności w porozumieniu się
,sześciu państw44 w Londynie»51-

LONDYN, 13.5. (PAP). Jak informu­
je korespondent dyplomatyczny Reu­
tera, pewne jest obecnie, że konferen­
cja londyńska 6 mocarstw w sprawie 
Niemiec kontynuowana będzie rów­
nież po Zielonych Świętach.

Koła dyplomatyczne wyrażają tę o-

Prezydent RP odznaczy! amb. Donini
Wielką Wstągą Orderu Odrodzenia Polski

Prezydent R. P. przyjął w dniu 12 
bm. na audiencji pożegnalnej w obec 
noścl prezesa Rady Ministrów Cyran 
kiewicza, wicepremiera Korzyckiego, 
ministra spraw zagranicznych Modze 
lewskłego, podsekretarza stanu w Pre 
zydium Rady Ministrów Bermana, se 
kretarza generalnego MSZ ambasado 
ra Wierbłowskiego, dyrektora proto­
kółu dyplomatycznego Gubrynowicza, 
Szefa kancelarii cywilnej Mijała, dy­
rektora gabinetu Prezydenta R. P. 
Górskiej — opuszczającego w najbliż 
szych dniach Polskę ambasadora 
Włoch w Warszawie prof. Ambrogio 
Donini.

Za zasługi, położone w dziele zbli­
żenia polsko - włoskiego, Prezydent 
R- P. odznaczył ambasadora Donini 
Wielką wstęgą orderu Odrodzenia Pol 
Ski

Wręczając odznaczenie ambasado­
rowi, Prezydent ft. P. wygłosił na- 
•tępujące przemówienie:

„Panie Ambasadorze! Odznacza • 
Jęc Pana wielką wstęgą Odrodzenia 
Polski, pragnę wskazać na uczucia 
głębokiej i szczerej sympatii, 
Jaką żywimy tu dla narodu 
włoskiego oraz dla Pana osoby. 
Działalnością swoją przyczynił się 
Pan do zacieśnienia więzów przy­
jaźni między Narodem Włoskim 1 
I Narodem Polskim.

Odwieczna przyjaźń naszych 
narodów może stać się podstawą 
utrwalenia pokoju w duchu demo­
kracji i sprawiedliwości oraz pow­
szechnego bezpieczeństwa. Będzie 
°na również źródłem odrodzenia 1

dobrobytu obu naszych krajów.
Żegnając Pana, Panie Ambasa - 

dorze, chciałbym zapewnić Go, że 
docenialiśmy w pełni Jego wysiłki 
i starania w kierunku osiągnięcia 
wzajemnego zrozumienia. Proszę o 
przekazanie w imieniu Narodu Pol­
skiego, walczącego niezłomnie o 
lepszą przyszłość I budowę nowe­
go wolnego świata oraz moim wła­
snym, najlepszych pozdrowień dla 
Narodu Włoskiego“.
Ambasador Donini podziękował 

Prezydentowi R. P- i oświadczył m. in.:
„Panie Prezydencie! Z najgłęb - 

szym wzruszeniem chcę wyrazić 
Panu, Panie Prezydencie 1 Rządowi 
R. P. moją wdzięczność za tak wy­
soki zaszczyt, który przypadł ml w 
udziale w chwili, gdy muszę opuś - 
cić stanowisko przedstawiciela Na­
rodu Włoskiego przy Pańskiej oso­
bie i wielkim i szlachetnym Naro - 
dzie Polskim.

Zarówno stosunki serdecznej przy 
jaźni, jak i korzystne wymiany han 
dłowe między naszymi dwoma na­
rodami, stanowią jedną z najbar­
dziej pewnych rękojmi dla mas lu­
dowych Europy w dziele obrony po 
koju i ugruntowania prawdziwej 
demokracji.

Niech ml wolno będzie wraz * 
wyrazami wdzięczności złożyć Pa­
nu, Panie Prezydencie 1 Rządowi 
R. P. najserdeczniejsze życzenia dla 
wielkiej i wolnej Polski, w której 
narody świata widzą dziś żywy 
wzór postępu i owocnej pracy dla 
pokoju C dobra demokracji",

prnię po niepowodzeniu wtorkowego 
4-godzinnego posiedzenia szefów dele- 
gacyj i  rzeczoznawców, którym nie 
udało się usunąć różnic zdań tak co do 
przyszłości politycznej zachodnich Nie 
mieć, jak i  co do kontroli Zagłębia 
Ruhry.

Wobec tego. zajdzie prawdopodob­
nie konieczność odbycia jeszcze wielu 
posiedzeń zanim konferencja osiągnie 
wystarczające porozumienie, w spra­
wić licznych projektów opracowanych 
przez poszczególne komisje.

Z wiarogodnych źródeł słychać, że 
rozbieżności między Stanami Zjedno­
czonymi z jednej strony a Francją po­
partą przez delegację Beneluxu z dru 
giej strony nie zostały usunięte.

Stanowisko delegacji brytyjskiej nie 
da się dokładnie sprecyzować wobec 
tego, że zachowuje ono jak największą 
rezerwę. Przypuszcza się jednak, że 
główny delegat brytyjski Sir William 
Strang bezskutecznie usiłował pogo­
dzić punkty widzenia Francji i  Ame­
ryki.

wpływ demokratycznej opinii świata, 
przywiązanej do sprawy pokoju.

„Humanité" podkreśla, że demokra 
cja uległa wzmocnieniu na całym 
świecie. Fakt, te Departament Stanu 
uznał za porzebne wyjaśnić, „te 
względy porządku wewnętrznego” nie 
mają żadnego wpływu na politykę — 
zdradza w rzeczywistości głęboki nie 
pokój. Gdyby ta polityka cieszyła się 
poparciem ogromnej większości na­
rodu amerykańskiego, zastrzeżenie to 
byłoby zbędne.

Na odbytym wczoraj posiedzeniu wo 
jewódzkiej Komisji Współpracy PPR i 
PPS, omówiono udział klasy robotni­
czej Wybrzeża w obchodach Święta 
Ludowego. W porozumieniu z OKZZ, 
postanowiono wydelegować na uroczy 
stości w dniu 16 maja do ośrodków 
powiatowych mówców, którzy będą 
reprezentowali całą klasę robotniczą, 
a więc obie partie 1 ruch zawodowy.

Szczegółowy wykaz mówców opubłi 
kujemy w dniu jutrzejszym.

Równocześnie postanowiono wydele

gować w porozumieniu z OKZZ na­
stępujące delegacje robotnicze z wię­
kszych ośrodków pracy miast Wy­
brzeża, na niektóre uroczystości w te 
renie. Z Gdańska stoczniowcy udadzą 
się na teren Żuław do Nowego Sta­
wu, kolejarze do Kościerzyny, a pra­
cownicy MZKGG do Kartuz. Z Gdy­
ni stoczniowcy pojadą do.pow. mor­
skiego, a marynarze, robotnicy por­
tów — do powiatu lęborskiego. Dele­
gacje pojadą w składzie około 100 lu­
dzi i zabiorą ze sobą orkiestry.

Dzisiaj pismo nasze występuje z no 
wą imprezą przeznaczoną dla czytelni­
ków.

Równocześnie z masowym biegiem 
ulicznym o puchar „Głosu Wybrzeża1'

Prawicowy „Parisien Libere” msze Przygotowywaliśmy od dłuższego cza-
„ | su w porozumieniu, z zespołem arty­

stycznym ZWM teatrem „Młodości" w 
Gdyni, specjalny program „Żywej ga­
zety" — koncertu.

Wykorzystując miesiąc propagandy 
prasy partyjnej, pragnęliśmy w ten spo 
sób Zbliżyć się do najszerszych mas 
czytelniczych.

Dla robotników stoczni, dziś o godz. 
16 po raz pierwszy „Żywa gazeta1' bę-

Dziś w słoczni gdańskiej
„Oleś Wybrzeża" jako żywa gazeta

że na wiadomość o wymianie not mię 
dzy Waszyngtonem a Moskwą cały 
świat uczuł ulgę, a „Ordre” określa 
amerykańsko - radziecką wymianę 
not, jako wielkie wydarzenie w hi­
storii powojennej i pisze, że zgoda 
tych dwóch mocarstw utrwaliłaby po 
kój świata.

„Aube", „Figaro" i „Aurorę” wyra­
żając również swe zadowolenie, do- 
magają się jednak udziału w ewentu 
alnych rozmowach państw Europy 
Zachodniej i wypowiadają się prze. 
ciwko prowadzeniu ich jedynie mię­
dzy ZSRR i USA. „Figaro” uważa, że 
udział Francji i Anglii w takich roz­
mowach umotywowany jest koniecz­
nością właściwego uregulowania pro­
blemu Niemiec. Dziennik pisze, że i 
Londyn ma zastrzeżenia co do roko­
wań dwustronnych.

Oświadczenie Wallace’a

dzie zademonstrowana na scenie du­
żej sali Stoczni Gdańskiej. W progra­
mie dużo tańca, śpiewu, satyry poli­
tycznej, inscenizacji itp.

NOWY JORK, 13.5 (RAP). — Na 
konferencji prasowej w Detroit, Wal- 
lace oświadczył, że winę za napięcie 
sytuacji międzynarodowej ponosi Mar 
Shall, Który działa wbrew dążeniom 
pokojowym obu narodów. Oświadcze- 

Kolejne posiedzenie szefów delega- Marshalla odmawiające podjęcia
cji i ich doradców odbyło się w środę. . USA a ZSRR, za-. i__ j_____w.. ___ ,, . wiodło nadzielę naroduJest bardzo wątpliwe, by mogli się 
oni spotkać ponownie wcześniej niż po 
świętach. Przedstawiciele Francji i 
Holandii mają zresztą wyjechać na 
kilka dni do swych krajów.

Korespondent Reutera stwierdza, że 
jakkolwiek ustalono już podstawowe 
zasady powołania konstytuanty nie­
mieckiej w zachodnich strefach okupa 
cyjnych w jesieni br., jak również for­
my kontroli międzynarodowej Zagłę­
bia Ruhry, to jednak konferencja 
wciąż jeszcze ma do załatwienia dwa 
doniosłe problemy: gwarancje bezpie 
czeństwa przeciwko ewentualnej przy 
szłej agresji niemieckiej i alianckie 
roszczenia terytorialne w stosunku do 
Niemiec.

Dotychczas problem bezpieczeństwa 
był podobno poruszony tylko w łącz­
ności ze sprawą kontroli Zagłębia 
Ruhry.

wiodło nadzieje narodu amerykańskie 
go, który szczerze pragnie utrwalenia 
pokoju.

Skład wspólnych komisji
Statutowej i Organizacyjnej

PPR  i P P S
Z ramienia CKW PPS i KC PPR 

wezmą udział we wspólnych komi­
sjach: statutowej i organizacyjnej 
PPR i PPS — następujący towarzy­
sze:

W komisji statutowej z ramienia 
CKW PPS: tow. tow. ĆWIK, RE- 
CZEK i BAGIŃSKI, z ramienia KC 
PPR: tow. tow. ALSTER, BIEŃKÓW 
SKI i KLISZKO.

W komisji organizacyjnej z ramie­
nia KC PPR: tow. tow. ALBRECHT 
BIELSKI i OKS, * ramienia CKW 
PPS tow. tow. ARSKI, BARANOW­
SKI, RUSZOWSKI.

Zarządy Stołeczny i Wojewódzki
S tro n n ic tw a  P racy

o liście pasterskim papieża do biskupów niemieckich
Zarząd Stołeczny i Wojewódzki 

Stronnictwa Pracy, poddając głębo­
kiej analizie treść oraz intencje listu 
papieskiego do biskupów niemiec­
kich, powziął następującą uchwałę: 

„Zarząd Stołeczny I Wojewódzki 
Stronnictwa Pracy stwierdza, te Ust 
pasterski papieża do biskupów nie­
mieckich Jest wymierzony przeciwko 
granicom Polski na zachodzie, które 
zostały ustalone ostatecznie Trakta­
tem Poczdamskim. List tsn godzi w

interesy wszystkich Polaków, a więc 
i katolików, stanowiących olbrzymią 
większość narodu polskiego.

Zarząd Stołeczny I Wojewódzki 
stwierdza, że katolicy polscy w spra­
wach wiary kierować się będą zasa­
dami wyznawanymi ł głoszonymi 
przez Kościół Katolicki; w sprawach 
poHtylji obowiązuje ich polska racja 
stanu, którą reprezentuje Rząd pol­
ski*,

Wstęp na dzisiejszy i na następne 
koncerty bezpłatny. Przy wejściu na 
salę należy okazać ostatni numer „Gło 
su Wybrzeża“.

Komunikat
Wystawy Ziem Odzyskanych

we Wrocławiu
Na podstawie zarządzenia Prezesa 

ftady Ministrów z dnia 15 kwietnia 
br- wszystkie instytucje społeczne, 
kulturalne i gospodarcze winny prze 
widziane w swoim planie na rok 
1948 wszelkie kongresy, zjazdy i in­
ne uroczystości o zasięgu ogólnopol­
skim odbywać we Wrocławiu w cza­
sie trwania Wystawy Ziem Odzyska­
nych.

W związku z powyższym, instytu - 
cje proszone są o zgłoszenie w te r­
minie do dnia 20 maja 1948 r. swoich 
zyczeń pod adresem Komisarza Rzą­
du dla spraw Wystawy Ziem Odzy- 
skanych we Wrocławiu, bądź osobiś­
cie (Warszawa, ul. Litewska 10), bądź 
telefomcznie( tel. 8-33-32)

w x m á c i c ł i
□  HAGA. Onegdaj z&komunlkowa- 

no’ , abd.vkacja królowej Wilhei-
nfap holeadenkkj na rzeez córki ks.
S  bar! ąP W Plerwsrych dniach
^  r ? AflA' Trzeci kongres prawni- 

. ow “Sokratycznych z całego 
świata ma odbyć się w Pradze w okre 
sie od 2 do 5 sierpnia. Kongres zaj- 

is tn ien ia m i ochrony, gwa- 
1 »kresu praw człowieka ora* 

zbada skuteczność środków, stosowa­
nych przeciwko podżegaczom wojen­
nym w poszczególnych państwach.
□  BELGRAD. Przed sądem okręgo- 

wyn* w Skoplje rozpoczął się pro
nfł ba? f f  ^ " “rystyczno - dywersyj- 
nej. Akt oskarżenia zarzuca podsąd- 
nym, ii w czasie okupacji współpraco- 

ali * gestapo a po wyzwoleniu nsl- 
i!»dy swej zdradziec­

kiej działalności, by wreszcie wszcząć 
sn o m  akcję antypaństwową.



Słr. 2 G Ł O S A

'K R  Q N/ICĄ~fpOLI TYCZNA,

PRZYJĘCIA U PREMIERA
Dnia 12 bm. premier Józef Cyran­

kiewicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów Ambasadora R. P. w Cze­
chosłowacji Józefa Olszewskiego.

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych Zyg­

munt Modzelewski przyjął w dniu 12 
bm. ambasadora ZSRR w Warszawie, 
p. Wiktora Z. Lebiediewa.

l a a k a w c H e t ó r a c i

u min. Skrie szew sk  ego
W dniu 11 maja br. minister Oświa­

ty dr. Stanisław Skrzeszewski przy­
jął przedstawiciel: Centralnego Komi­
tetu Koordynacyjnego Pracowników 
Naukowych — Demokratów w oeobaoh 
prof. dr M. Jaroszyńskiego, prof. dr. 
J. Jodłowskiego, prof. dr St. Leszczyc 
kiego i prof. dr A. Schaffa.

Przedstawiciele Komitetu poinfor­
mowali tow. ministra o celach i zada­
niach Komitetu, wśród których na czo­
ło wysuwa się zagadnienie demokra­
tyzacji wyższych uczelni.

Tow. minister dr. Skrzeszewski wy­
raził zadowolenie z powstania organi­
zacji demokratycznej profesury i za­
deklarował pełne poparcie Minister­
stwa Oświaty dla ?ej działalności.

30 milionów zł
na wspólny dom 
Zjednoczone Partii

Jak komunikuje Centralny Komitet 
Zbiórki na Wspólny Dom Zjednoczo 
nej Partii Klasy Robotniczej, na pod 
stawie meldunków z całego kralu, u- 
llczna zbiórka w dniu 1 maja przy - 
niosła ponad 30 milionów zlot^-y

Prod. Państw. Fahr. Chem. Farm. 
w Aptekach I Drogeriach.

Zjazd
Komun styczno] Pa tli

Australii
LONDYN. 13 5 '(PAP) W Syctaeyu 

zakończył się 15 zjazd Komunistycz­
nej Partii Australii, w którym ucze­
stniczyło 114 delegatów.

Przewodniczący KC partii. Sharkey, 
podkreślił, że dla obrony sprawy po 
koju konieczna jest zmiana dotych­
czasowej polityki zagranicznej rządu 
australijskiego. Przyciągając do 
Australii kapitały angielskie i amery 
kańskie, rząd doprowadzi do podpo­
rządkowania gospodarki australij­
skiej międzynarodowemu kapitałowi.

Na Sekretarza generalnego komuni 
stycznej partii Australii wybrano 
Sharkey'a, na przewodniczącego KC 
partii — Dicksona.

Ratyfikacja układu
radziecko-fifiskiego

MOSKWA, 13.5 (PAP) — W dniu 
11 maj* Prezydium Rady NaJwyiasej 
ZSRR ratyfikowało układ o przyjaź­
ni I pomocy wzajemnej podpisany 
między rządami ZSRR a Republiki 
FińakieJ w dniu 6 kwietnia br. w 
Moskwie.

Przed utworzeniem państwa Żydowskiego
LONDYN,18,5 (PAP) — Oficjał ny komunikat angielski wydany w 

Jerozolimie, stwierdza, źe mandat brytyjski nad Palestyną zakończy się 
o północy * dnia 14 na 15 maja. Ewakuacja brytyjskich oddziałów
wojskowych z Jerozolimy rozpocznie się w piątek 14 maja.
We wtorek wieczorem przybył sa­

molotem z Nowego Jorku do Tel Avi 
vu dyrektor departamentu polityczne 
go Agencji Żydowskiej — Shertok.

W środę rano rozpoczęło się posie­
dzenie Żydowskiej Rady Narodowej, 
Na posiedzeniu tym, któremu przewód 
ni czy Shertok, ma zapaść oficjalna de 
cyzja o proklamacji państwa żydow­
skiego z chwilą wygaśnięcia brytyj­
skiego mandatu w nocy z 14 na 15 ma 
ja. Państwo żydowskie będzie nosiło 
oficjalną nazwę Izrael.

LONjJ fN.13.5 (PAP) — Jak donosi 
agencja Reutera z Tel Avivu, żydow­
scy przywódcy polityczni osiągnęli po 
rozumienie na temat proklamowania 
państwa żydowskiego w dniu zakoń­
czenia mandatu brytyjskiego w Pale­
stynie. Narodowa Rada Żydowska 
przygotowuje obecnie proklamację do 
żydowskiej ludności Palestyny, która 
ogłoszona zostanie w piątek w nocy.

Oczekuje się, że prowizoryczny rząd 
żydowski zostanie ukonstytuowany z 
członków Rady Narodowej. Premie­
rem i ministrem wojny żydowskiego 
państwa w Palestynie zostać ma 
Dawid Ben Gurlon. Nowy rząd obej­
mie funkcje administracyjne po wła 
dzaeh mandatowych w granicach pań 
stwa, wyznaczonych przez plan po­
działu Palestyny w ONZ. Po prokla­
mowaniu państwa żydowskiego, żydów 
skie oddziały zbrojne Haganah ujaw 
nią się, stając się oficjalną armią pań 
stwa żydowskiego.

Terrorystyczna organizacja Irgun 
wyjdzie także z podziemia przekśztał 
cając się w ruch polityczny. Oddzia­
ły wojskowe Irgun ulegną włączeniu 
do armii żydowskiej.

Agencja Reutera podaje dalej z 
Tel Avivu, że w wyniku rozmów mię 
dzy przy wód 
skimi, cały port Jaffa oddany został 
oddziałom Haganah.

WALKA O SZOSĘ TEL AVIV —
JEROZOLIMA

Komunikat Haganah podaje, że we 
wtorek wieczorem oddziały żydowskie 
odbiły zajęty niedawno przez Arabów 
posterunek policyjny na górze Hanaan 
w okolicy miasta Safad w północnej 
Galilei. Oddziały żydowskie zdobyły 
wielkie składy broni i amunicji.

W nocy z wtorku na środę pod osło 
ną silnego ognia z moździerzy i mio­
taczy min przybyły na odcinek Bab- 
El-Wab, odległy o 20 km. od Jerozoli­
my, posiłki arabskie. Zdaniem ooser- 
watorów, przybycie posiłków arab­
skich oznacza rozpoczęcie decydujące) 
walki o szosę łączącą Tel Aviv z Jero 
zolimą.

LONDYN, 13.5 (PAP) — Według do­
niesień agencji Reutera z Damaszku. 
Siły arabskie miały odnieść sukces w 
bitwie pod Bab-el-Wab o drogę Jero­
zolima — Tel Aviv, Oddziały żydow­
skie wycofały się.

SPRAWA STATUTU JEROZOLIMY
NOWY JOR, 13.5 (PAP) — Delega­

cja amerykańska złożyła w podkomi­
sji ONZ dla spraw Palestyny nowy 
wniosek, przewidujący ustanowienie 
specjalnego statutu dla Jerozolimy. 
Według projektu amerykańskiego, ca 
łą władzę w Jerozolimie sprawowałby 
wysoki komisarz, bezpośrednio odpo 
wiedzialny przed Radą Powierniczą 
ONZ.

Do kompetencji wysokiego komisa 
rza należałoby zorganizowanie spe­
cjalnych oddziałów ochotniczych dla

utrzymania w mieście ładu i porząd 
ku. Wysoki komisarz miałby wSpółpra 
cować jak najściślej z żydowskimi 
arabskimi organizacjami samorządo­
wymi w Jerozolimie.

Według projektu amerykańskiego, 
ten tymczasowy statut Jerozolimy 
miałby obowiązywać do 31 grudnia 
1949 roku, a następnie Generalne Zgro 
madzenie ONZ powzięłoby decyzję co 
do dalszych losów Jerozolimy,

Oficjalne źródła żydowskie donoszą 
że o północy z wtorku na środę oddzla 
ły arabskie zerwały układ o zawieszę 
niu broni w Jerozolimie, atakując po­
sterunki żydowskie na poludniowo-za 
chodnim przedmieściu miasta Mekor- 
Hayim.

Nota protestacyjna Ambasady BP w Paryżu
w sprawie wysiedlenia Franczyka

PARYŻ, 13.5 (PAP) Ambasada RP 
w Paryżu złożyła we francuskim mi­
nisterstwie Spraw zagranicznych notę 
protestacyjną przeciwko wysiedleniu z 
Francji obywatela polskiego Józefa 
Franczyka, którego aresztowano w 
miejscu pracy w Rosieres, departa­
mencie Cher, na podstawie nakazu 
prefektury.

Zarzuty postawione Franczykowi 
prowadzenia propagandy na rzecz po­
wrotu Polaków do kraju oraz udziału 
w zjeździe organizacji Pomocy Ojczyź 
nie w SallaumineS nie wydają się być 
w żadnej sprzeczności z prawem fran­
cuskim i polsko _ francuską umową 
repatriacyjną, ani też nie wydaje się. 
aby mogły one być przedmiotem docho 
dzenia sądowego lub administracyjne 
go — stwierdza polska nota protesta­
cyjna.

. W dalszym ciągu nota podkreśla, iż
a-rni ^arabskimi i żydów- j zupełnie niezrozumiałe było przepro­

wadzenie wysiedlenia Franczyka w 
terminie kilkugodzinnym, nie pozwala |

jąć mu na wysunięcie jakichkolwiek
motywów przeciwko zarządzeniu pre 
fektury.

Nota zaznacza,, że zarządzenie to 
dotknęło obywatela polskiego, który 
cieszył się powszechnym szacunkiem 
wśród Francuzów 1 Polaków.

Powołując się na ochotniczy udział 
Franczyka w Armii polskiej we Fran­
cji, na jego ucieczkę z niewoli nie­
mieckiej i czynną rolę w ruchu oporu, 
ambasada RP daje wyraz swemu głę­
bokiemu zaniepokojeniu , w obliczu 
faktu wysiedlania spokojnych obywa­
teli polskich, narażonych w ten spo­
sób w każdej chwili na niebezpieczeń­
stwo zniweczenia ich dorobku materiał 
nego i przymusową rozłąkę z rodziną.

Protestując przeciwko niesłusznej de 
cyzji administracyjnych władz fran­
cuskich wobec Franczyka, nota pol­
ska domaga się przyznania obywate­
lom polskim we Francji wszystkich 
gwarancji prawnych, przewidzianych 
przez ustawodawstwo francuskie.

Pociągi specjalne na obchód
Ś w ięta  L u d o w eg o

Na Święto Ludowe w Warszawie uruchomione będą następujący po­
ciągi specjalne: pierwsze cyfry oznaczają czas odjazdu w kierunku do 
Warszawy i godzinę przybycia do Warszawy, druga rubryka cyfrowa 
— czas odjazdu z Warszawy i przybycia na stacje Łochów, Mrozy Itd.
7.53 Łochów 21.48 — Postój: Urle, Tłuszcz, Wołomin, Ko­

10.13 Warsz. Wil. 19.00 byłka, 50 kd- (kryte, duże, towarowe)
7.10 Mrozy 20.53 — Postój: Cegłów, Mienia, Mińsk Ma*.»
8.52 Warsz Wach. 19.00 Dębe W., Skruda, Miłosna, 60 kd.
605 Dęblin 22.35 — Postój: Życzyn, Sobolew, Łaskarzew,
9.15 Warsz. Wsch. 19.00 Garwolin, Pilawa 40 kd.
5.05 Dęblin 21.30 — Postój: Życzyn, Sobolew, Łaskarzew,
8-10 Warsz. Wsch. 18.33 Garwolin, Pilawa 40 kd.
7.15 Żyrardów 20.20 — Postój: Grodzisk M„ Milanówek,
8.40 Warsz. Bema 19.00 Brwinów, Pruszków, Piastów 30 kd.
6.40 Warka 2200 — Postój: Chyszów, Czachówka, Uła-
8.25 Warsz. Bema 19.10 nówek, Zalesie Górne 20 kd.
6.10 Płońsk 21.30 — Postój: Nasielsk, Modlin, Nowy
9.00 Warsz- Gd. 18.50 Dwór, Legionowo 50 kd.
7-27 Sochaczew 22.01 JL Postój na wszystkich stacjach 50 kd.
8.25 Warsz. Gł. 20.40
8.30 Garwolin 19.38 — Postój: od Garwolina do Otwocka

10.35 Warsz. Wsch. 17-45 49 kd.
8.55 Garwolin 22.35 — - Postój na wszystkich stacjach 40 kd.

11.25 Warsz- Wsch. 20.25
7.50 Grodzisk M. 20.55 — Postój na wszystkich stacjach 40 kd.
8.49 Warsz. Bema 20-00
7.20 Płońsk 22.45 Postój: na wszystkich stacjach 50 kd.

10.09 Warsz. Gd- 20.24
7.00 Mińsk M 19.12 — Postój na wszystkich stacjach 60 kd.

18.15 Warsa. Wil- 18.00
8.15 Mińsk Maz. 21.27 . . . Postój na wszystkich stacjach 60 kd.
9-25 Warsz. Wil- 20.15
9.05 Sochaczew 21.01 — Postój na wszystkich stacjach 50 kd.

10.35 Warsz. Bema 19-30
7.20 Radzymin 23.30 — Postój na wszystkich stacjach 60 kd.
8.33 Warsz. Pr- 22.10

przez Brzestowiec do Warszawy 
daisze pociągi bę-

Górn icy polscy we Francji
pro 8$îü g przeciw ograniczeniom w nauce jeżyka ojczystego
PARYŻ, 13.5 (PAP) — 16 polskich ar 

ganizacji wychodźczych z zagłębia 
górniczego Montceau-Les-Mines wy­
stosowało do francuskiego ministra 
oświaty pismo, protestujące przeciwko 
ograniczaniu nauczania języka polskie 
go w szkołach zagłębia.

„Kolonię Gautheres, obejmującą gmi 
ny San vignes i St. Vallier w departa­
mencie Saone-et_Łoire — stwierdza 
protest — zamieszkuje od 30 lat kilka 
set rodzin polskich, które przybyły tu 
taj na wezwanie' Francji, aby praco­
wać w kopalniach węgla. Obiecano 
nam dobre warunki bytu i zapewnio­
no możliwość utrzymania 1 zachowa­
nia naszego języka i naszych tradycji 
narodowych.

W szkołach kopalń Bianzy w prze-

Odznaczenia Polaków
uczestników Ruchu Oporu we Francji
PARYŻ. 13.5. (PAP). W Metzu odby 

ła się uroczystość udekorowania Pola­
ków i Francuzów odznaczeniami pol­
skimi i francuskimi za udział w walce 
przeciwko okupantom hitlerowskim. 
Uroczystość odfoyja się na placu Broni 
przed frontem francuskiej kompanii 
honorowej w obecności przedstawicieli 
Władz francuskich — gen. Guilloi, 
nadprefekta PerilUer, prefekta Catha- 
la, mera miasta Mondon, oraz przed­
stawicieli władz polskich — konsula 
Larscha, zastępcy attache wojskowe­
go ambasady R.P. kpt. Romanowakie- 
go i delegatów organizacji wychodź­
czych.

Przy dźwiękach Marsylianld i pol­
skiego hymnu narodowego 14 Polaków

otrzymało francuskie krzyże wojenne 
(Croix de Guerre), a 31 odznaki ordę 
ru Grunwaldu.

ciągu 25 lat dzieci nasze miały 15 go­
dzin tygodniowo lekcji polskich.

W październiku 1947 roku czas nau­
czania Języka polskiego zredukowano 
do 6 godzin tygodniowo. Począwszy od 
5 kwietnia, br. stwierdziliśmy nowe 
redukcje nauczania języka polskiego. 
Obecnie dzieci nasze mają tylko 3 go 
dżiny podczas normalnych zajęć szkol 
nych, a 3 godziny poza nimi. Zmiany 
zostały worowadzone bez uprzedniego 
zawiadomienia rodziców i polskich pla 
cówek konsularnych.

Zmuszeni jesteśmy stwierdzić, że po 
naszej ciężkiej 30-letniej pracy we 
Francji, po walkach, jakie stoczyliś­
my wspólnie o uwolnienie Francji, — 
dziś jako dług wdzięczności spadają 
na nas krzywdzące zarządzenia. Wy­
pełniając wszystkie obowiązki na rów 
ni z obywatelami francuskimi, zdaje­
my sobie sprawę, te dzieci nasze po­
winny znać język i kulturę Francji, 
która jest naszą drugą ojczyzną, ale 
w żaden sposób nie możemy się zgo­
dzić na to, by im uniemożliwiano po­
rozumiewanie Się z najbliższymi w ich 
języku ojczystym".

U W A G I :
Kolej Wąskotorowa Nowe Miasto 

i z Grójca do Warszawy oraz Radży min — Warszawa, 
dą podane jutro (13.5.1948 r-).

Ponadto można korzystać z przebi egu pociągów dalekobieżnych, spe - 
cjaJnych. które przybędą w godzina ch między P 00 a 10.00 (rano) do 
Warszawy na trasach następujących: Olsztyn przez Działdowo, Mława, 
Nasielsk i Białystok, Łapy, Małkinia, Tłuszcz, Czersk, Bydgoszcz, Toruń, 
Sierpc, Nasielsk.

DELEGACJE WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO PRZYBYWAJĄCE DO 
WARSZAWY NA ŚWIĘTO LUDOWE, MOGĄ KORZYSTAĆ Z NASTĘ­

PUJĄCYCH POCIĄGÓW:
Radom- 

doA J  Gódz, odejścia z Rac 
• •*. gha — 23.30, przyjścia 

Kołussek — 1.02.
(ifs&s- przyjścia do Piotrkowa — 

23.35 (wychodzi dn. 15.5 br.). Skład 
39 wagonów towarowych umeblowa­
nych.

n Gcdz. odejścia z Końskich— 
• 2149, godz. przyjścia do O- 
poozna — 22.40, godzina przyjścia do 

Koluszek — OM (wychodzi w dn. 15.5 
br.): skład — 19 wagonów j. w.

Oh» powyższe pociągi, połączone w 
Kclnsrl ncii (skład wagonów 30 plus 
10 tj. 49 wagonów towarowych) od­
chodzą z Koluszek o godz. 1.32 — 
przyjazd do Warszawy (Warszawa — 
Gdańska) o godz. 5-33.

Odjazd pow. pociągu następuje z 
Warszawy Gdańskiej o godz. 21.20.

B TTT Godz. odejścia z Łodzi Fa - 
■ -lii. brycznej 5.00, przyjazd do 

Skierniewic godz, 6.54, przyjazd na 
stację Warszawa Gdańska godz. 9.38. 
Odjazd z Warszawy Gdańskiej o

godz. 20.25. Skład wagonów — 40 to­
warowych, umeblowanych, krytych.

J Y  Godz odejścia z Kutna — 
'- ''•ż  V ,j,05, przyjazd do Warszawy 
Gdańskiej godz. 10.14. Odjazd z War­
szawy Gdańskiej godz. 1835. Skład 
wagonów 40 towarowych, krytych, u- 
meblowanych.

UWAGA:
Do przejazdu pociągami specjalny­

mi uprawnieni są tylko uczestnicy 
obchodu, którzy znajdą się w gru - 
pach zorganizo- atiych i prowadzo­
nych przez kierowników grup. Kie­
rownicy grup winni posiadać listę 
członków grupy i odpowiednie po - 
świadczenie organizacji do ewentual­
nej kontroli kolejowej. W czasie prze 
jazdu przez stacje w woj. warszaw­
skim, o ile zajdzie potrzeba zabrania 
uczestników grup w poszczególnych 
punktach zbornych, należy w poro - 
zumieniu z kierownikami tych grup 
umożliwić jak największe wykorzy - 
stanie taboru.

Mm. Daj)-Kocioł o perspektywach rolnictwa
W związku ze zbliżającym się Świę­

tem Ludowym, minister Rolnictwa i 
R. R. Jan Dąb - Kocioł, wygłosił prze­
mówienie radiowe, w którym zobrazo­
wał wysiłek i pracę chłopa w dziele 
podniesienia produkcji rolniczej w

Przedterminowym wykonaniem planów
uczczą PPR-owcf i PPo-awcy Zakł. Energetycznych Śląska
jedność polskiej klasy robotniczej

W Katowicach odbyło sie wspólne 
zebranie członków PPR i PPS przy Za 
kładach Przemysłu Energetycznego.

Peperowcy i pepesowcy zakładów 
Elektro w Łaziskach Górnych, Ślą­
skich Zakładach Elektrycznych w Cho 
'*"vr' ' elektrowni Zabrze, Szombier-

Poteko-wąglerskie
rokowania gospodarcze

BUDAPESZT, 13.5 (PAP) — Dn. 11 
bm. przed południem nastąpiło oficjał 
ne otwarcie rokowań gospodarczych 
polsko - węgierskich. Otwarcia doko 
nał węgierski minister handlu Ranat.

BUDAPESZT, 12.5 (PAP). — Pre­
zydent Republiki Węgierskiej Zoltan 
Tlldy przyjął w dniu 11 maja na au­
diencji członków polskiej delegacji 
handlowej w osobach wiceministra 
przemysłu i handlu Eugeniusza Ssy- 
ra i wiceprezesa CUP dr Jędrychow 
(kiego. Na audiencji obecny był takie 
poseł Rzeczypospolitej w Budapeszcie 
dr Flderklewtcz.

W dłuższej rozmowie, utrzymane) 
w serdecznej atmosferze, obustronnie 
podkreślano doniosłość przyjaźni pol­
sko -  węgierskiej.

ki. Małobądz oraz okręgowych sieci 
Śląska Opolskiego w Nysie — celem 
zadokumentowania swej woli wspól­
nej harmonijnej pracy nad odbudową 
kraju — zobowiązali się wykonać 
przedterminowo już w początkach 
grudnia br. roczny plan produkcji ener 
gii elektrycznej, by powitać zbliżający 
się dzień połączenia obu partii robotni 
czych.

Równocześnie poszczególne zespoły 
pracowników przyjęły zobowiązania, 
których wykonanie pozwoli na zwię­
kszenie możliwości produkcyjnych.

Obrady
alsko-bulgarskie.
komisji kulturalnej

SOFIA, 13.5 (PAP) — Obradująca 
w stolicy Bułgarii bułgarsko-polsku 
komisja mieszana do realizacji umo­
wy o współpracy kulturalnej między 
obu krajami zbadała 1 przyjęła rocz­
ny projekt zorganizowania współpra­
cy i wymiany kulturalnej, który obo 
wiązywać ma do maja 1949 r.

Ostateczny tekst tego planu ma 
być uchwalony na następnym posie­
dzeniu komisji.

Co pisie <t r a s a  z t s t g p e a n t c z n s *

Reakcyjne koła amerykańskie
dążą do likwidacji Organizacji Narodów Zjednoczonych

MOSKWA, 13.5 (PAP) — Dziennik 
„Prawda", omawiając kampanię pra­
sy amerykańskiej, skierowaną prze­
ciwko Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych, podkreśla, że poprzednio bywała 
mowa o takim czy innym zreformo­
waniu ONZ. Obecnie jednak pewne 
koła amerykańskie wysuwają wprost 
projekt likwidacji ONZ i utworzenia 
na jej miejsce bloku, wyłączającego 
państwa stojące na gruncie Karty 
ONZ. Taki właśnie projekt wniosła 
grupa senatorów i deputowanych ame 
rykańskich z Flandersem na czele.

„Prawda“ przypomina, że przeciwni 
cy współpracy międzynarodowej pod 
kierownictwem delegacji amerykań­
skiej zdołali już przeforsować w ONZ 
szereg uchwał, sprzecznych z jej zasa 
darni, jak to: utworzenie tzw. komi­
sji bałkańskiej, komisji koreańskiej 
oraz tzw. „komitetu tymczasowego“.

Te rzekome zwycięstwa — pisze 
„Prawda“ — nie przyniosły wiele po 
żytku, gdyż inicjatorzy tych uchwał 
zostali zdemaskowani przed świato­
wą opinią publiczną jako przeciwni­
cy współpracy międzynarodowej. Sa 
me zaś uchwały pozostały bez jakich 
kolwlek praktycznych następstw. Za 
równo Związek Radziecki jak i inne 
państwa demokratyczne odmówiły u- 
działu w bezprawnie utworzonych or­
ganach. t

Z drugiej strony Związek Radziecki 
poparty przez państwa demokracji lu 
dowej, odniósł szereg sukcesów na te 
renie ONZ.

Wyrazem tego było przyjęcie rezo­
lucji w sprawie redukcji zbrojeń i w 
sprawie walki przeciwko podżega­
czom wojennym oraz w Sprawie Wyda 
nia przestępców wojennych. Odparte 
też zostały ataki na zasadę jednomy­
ślności wielkich mocarstw w Radzie 
Bezpieczeństwa.

Oto dlaczego reakcyjne koła amery 
kańskie rozpoczęły za pośrednictwem 
satelitów Stanów Zjednoczonych Je- 
sienią ub. roku formalną krucjatę 
przeciwko ONZ, której najbardziej 
jaskrawym wyrazem jest projekt Flan 
dersa. Projekt ten zmierza do całko­
witego zniesienia prawa veta i tó we 
Wszystkich wypadkach, gdy jeden 
kraj jest zagrożony agresją że strony 
drugiego państwa.

Grupa Flandersa domaga się poza 
tym bezwarunkowego przyjęcia amé 
rykańskiego planu kontroli nad ener­
gią atomową, proponuje, by w ręku 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tamil, Francji i Chin znajdowało się 
70 proc. światowych zapasów broni i 
w końcu zmierza do wyparcia Zwiąż 
ku Radzieckiego z ONZ.

Jest to — pisze „Prawda“ — plan

t , .  S T A N IS Ł A W  D U H IN - W Ą S O W IG Z
doktór m edycyny, podpułkownik lekari W. p. Naczelnik Wydziału w Ml- 
Usterctwle Zdrowia zmarł w Krakowie dnia 10 ma]a 1948 r.

M inlłteretwo Zdrowia trael w  Zmarłym w ybitnego fachowca oddane- 
o Idei s ła łb y  zdrowia w Polsce.

P ogn ęb  odbędale ile  w  Krakowie w e czwartek dn. 11 maja br. o 
godz. 10-eJ rano na cm entarza Rakowieckim.
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dyktatury międzynarodowej oligar­
chii finansowej.

Oczywiście autorzy tego planu nie 
liczą się poważnie z jego przyjęciem 
i zdają sobie sprawę, że napotkałby 
oh na zdecydowany opór większości 
członków ONZ

Nie należy iednak zapominać, że 
równocześnie delegacja Stanów Zjed 
noczonych wniosła do tzw. „komitetu 
tymczasowego“ ONZ szereg projek­
tów, tv których wprawdzie nie ma mO 
wy o wyraźnym łamaniu statutu ONZ. 
lecz w których pod płaszczykiem tzw. 
liberalizacji procedury ukrywa się ca 
ły system naruszenia statutu Naro­
dów Zjednoczonych.

Ma to umożliwić przekształcenie 
Rady Bezpieczeństwa w posłuszne na­
rzędzie mocarstwa, dysponującego w 
niej większością głosów.

Jest to — stwierdza „Prawda" — 
program minimalny Stanów Zjedno­
czonych, podczas gdy plan Flander­
sa stanowi program maksymalny. Wy 
sunięcie tego planu jest niewątpliwie 
balonem próbnym, który ma wyson­
dować reakcję światowej opinii pu­
blicznej na projekty zmierzające do 
podważenia współpracy międzynarodo 
wej w chwili, gdy oficjalne propozy­
cje delegacji amerykańskiej omawia­
ne są w tzw. „komitecie tymczaso­
wym" ONZ.

„Prawda“ wskazuje na ostatnie prze 
mówienie ministra Marshalla, w któ­
rym wypowiada się on przeciwko pro 
pozycjom niezwłocznego zwołania kon 
ferencji celem rozbicia ONZ 1 stwo­
rzenia organizacji bez udziału Związ­
ku Radzieckiego, gdyż wytworzyłoby 
to niesłychanie trudna sytuację poli­
tyczną dla samych Stanów Zjednoczo 
nych.

Zwolennicy całkowitego złamania 
statutu ONZ — kończy „Prawda" — 
widzą, że lansując uporczywie swoje 
plany, zdemaskowaliby się całkowicie 
przed światową opinią publiczną, ja 
ko wrogowie współpracy międzynaro 
dowej. 1

Polsce Oraz zakreślił perspektywy dal 
szego rozwoju tej produkcji.

Minister podkreślił, że rok bieżący, 
od żniw począwszy, będzie pierwszym 
rokiem po wojnie, w którym — o tle 
nie zajdą niezależne od woli człowie­
ka wypadki — produkcja rolnictwa 
wyżywi ludność całego kraju, bez ko­
nieczności importu zbóż chlebowych 
z zagranicy.

Stanie się to dzięki ternu, że w tym 
roku powiększono znacznie powierzch 
nię zasiewów oraz, że przewiduje się 
znaczny wzrost wydajności z jednego 
hektara. Przez likwidację odłogów 
powierzchnia zasiewów wzrosła o ok. 
1 mil. ha.

Jeżeli sprawdzą się przewidywania 
co do przeciętnego zbioru z jednego 
hektara, to różnica tegorocznych zbio­
rów, w porównaniu ze zbiorami z ro­
ku 1947, w samym życie i pszenicy 
wyniesie 1 mil. 800 tys. ton, zaś w zbio 
rze ziemniaków ponad 3 mil. ton. War­
tość tej nadwyżki zbiorów szacowana 
jest na sumę 47 miliardów złotych.

Te osiągnięcia w produkcji zbóż chłe 
bowych i ziemniaków — podkreślił 
minister—pozwolą również na zwięk­
szenie dotychczasowego eksportu beko 
nów, trzody chlewnej, drobiu, jaj i 
ziemniaków — sadzeniaków.

I dlatego w br. w dniu Święta Lu­
dowego, w którym udział weźmie zjed 
noozone wspólnym celem Stronnictwo 
Ludowe i Polskie Stronnictwo Ludo­
we — naczelnym hasłem będzie pod­
niesienie produkcji rolnej.

-----ooo-----

Rzecznik Rząiiu R.P.
ostrzega kores ondentlę USA
Rzecznik rządu polskiego ostrzegł 

dziś na konferencji prasowej w War 
szawie korespondentkę prasy amery­
kańskiej p. Florę Gruson, że w wy­
padku dalszego przeinaczenia przez 
nią wypowiedzi polskich czynników 
oficjalnych, nie będzie ona dopusz­
czona do udziału w żadnych konfe. 
rencjach oficjalnych.

---- ooo——«

Komunikat
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP
Sekcja Pośrednictwa Pracy przy 

Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. prosi 
wszystkich pozostających bez pracy 
członków Związku o zarejestrowanie 
się w sekretariacie w godzinach urzę 
dowych.

Przewodniczący Sekcji przyjmuj* 
w piątki w godz. 11 — 12-
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PRZECIW KOMPLEKSOWI NIŻSZOŚCI
V i A wstępie pewna uwaga:
_ Istnieje wśród niektórych człon 

ków naszej partii tendencja do zwę­
żania zakresów swoich zaintereso­
wań.Tendencja ta wynika z nawału 
pracy. Towarzysz pracujący w prze 
»yśle węglowym, w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, czy w związ­
kach zawodowych ma dostatecznie 
wielki zakres pracy na swym odcin­
ku. Nie starcza’mu ani energii, ani 
czasem ochoty na to, by zaintereso­
wać się zagadnieniami nie mającymi 
bezpośredniego związku z jego dzie­
dziną pracy.

Prowadzi to wprawdzie do wyo­
strzonej kwalifikacji zawodowej — 
i to jest niewątpliwie moment pozy­
tywny tego zjawiska — ale z dru­
giej strony powoduje zwężenie ho­
ryzontu politycznego, prowadzi do 
ciasnoty zawodowej i niedostatecz­
nej orientacji w podstawowych za­
gadnieniach kraju. Szczególnie szko 
dliwe jest to zwężenie horyzontu po 
litycznego u pracowników partyj­
nych.

DLATEGO uważamy za potrzeb­
ne zwrócić uwagę działaczy na 

Szej partii — niezależnie od dziedzi­
ny ich pracy zawodowej — na ko­
nieczność zapoznania się z teorety­
cznym oświetleniem jednego z pod­
stawowych zagadnień naszego kra­
ju, a mianowicie zagadnienia rolne­
go.

Utarło się niemal, że zagadnie­
niem tym interesują się prawie że 
wyłącznie pracownicy Wydziałów 
Rolnych partii. Rzadko kiedy znaj­
dziemy aktywistę partyjnego pracu 
jącego na odcinku przemysłu albo 
sekretarza dzielnicy wielkiego mia­
sta, czy też pracownika wydziału 
kolejowego któregoś z komitetów 
partyjnych, który potrafiłby na ten 
temat powiedzieć coś więcej ponad 
kilka ogólników. A przecież nie mo­
żna poważnie rozumieć istoty pol­
skiej drogi do socjalizmu bez rozu­
mienia zagadnień rolnych naszego 
kraju. Przecież cała partia, — a nie 
tylko Jej Wydziały Rolne — prowa­
dzi i prowadzić będzie walkę o do­
brobyt wsi polskiej, o podniesienie 
Jej kultury rolnej, o nakreślenie je j! 
t®ki®J drogi rozwojowej, która znie

*) „Nowe Drogi“
Brzoza.

Nr 0 — Anatol

sie również na terenie wiejskim wy­
zysk człowieka przez człowieka i u- 
niemożliwi odrodzenie się kapitali­
zmu. * **

T ROCHĘ za długi ten wstęp wy­
daje nam się potrzebny po to, 

aby zwrócić uwagę towarzyszy na 
poważne próby teoretycznego oświe 
tlenia zagadnień wiejskich podjęte 
przez redakcję „Nowych Dróg“ w 
wydanym 8 numerze tego pisma.

Bodźcem dla podjęcia prób była 
niewątpliwie ocena zjawisk w pro­
dukcji rolnej, jaką pół roku temu 
dał towarzysz H. Minc na plenum 
Zarządu Głównego Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej.

Przypomnijmy zasadnicze myśli 
towarzysza H. Minca. Wskazał on 
wówczas na poważną dysproporcję 
jaka istnieje pomiędzy tempem 
wzrostu produkcji przemysłowej, a 
wzrostem produkcji rolnej w Polsce 
Ludowej. I tak — jeśli do paździer­
nika ub. r. produkcja przemysło­
wych dóbr wytwórczych wzrosła na 
głowę ludności w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym o 86 proc., 
jeśli produkcja przemysłowych dóbr 
konsumcyjnych wzrosła na głowę 
ludności o 25 proc. — to produkcja 
rolna na głowę ludności była niższa 
aniżeli w okresie przedwojennym.

Charakterystyczne przy tym, że 
rozwój rolnictwa po tej wojnie po­
stępował i postępuje naprzód szyb­
ciej aniżeli po pierwszej wojnie świa 
towej. Dysproporcja między rozwo­
jem rolnictwa a rozwojem przemy­
słu wynika stąd, że rolnictwo nie do 
trzymuje — jak dotąd — kroku 
szybkiemu tempu rozwoju prze­
mysłu.

T O W. MINC wskazał na niebez­
pieczeństwa, jakie wynikają z 

tego »tanu rzeczy, gdyby miał 
trwać nadal. Polegają one na tym, 
że w razie dalszego, powolnego tem­
pa rozwoju rolnictwa zabraknie na­
szemu przemysłowi bazy dla konty­
nuowania szybkiego tempa rozwoju. 
Pozostające w tyle rolnictwo uczy­

niłoby nas pod względem żywnoś­
ciowym zależnymi od zagranicy. Za 
brakło by nam surowców dla prze­
mysłu. Zabrakło by odbiorców kra­
jowych na wyroby przemysłowe dla 
rolnictwa. Zabrakło by żywności dla 
wykarmienia wzrastającej ludności 
miejskiej.

Drukując w 8 numerze „Nowych 
Dróg“ pracę pod tytułem zapożyczo 
nym przez nas do niniejszego arty­
kułu towarzysz Anatol Brzoza nie 
nawiązał bezpośrednio do ówczesnej 
mowy tow. H. Minca. Związek bez­
pośredni tego artykułu z mową tow. 
Minca jednak istnieje. Z analizy 
tow. Minca wynika dla nas bowiem 
przede wszystkim pytanie zasadni­
cze: mianowicie, jakie są możliwo­
ści zwiększenia tempa rozwoju pro­
dukcji rolnej. Czy możemy sobie 
postawić realne zadanie wyrówna­
nia tempa rozwoju rolnictwa i prze 
mysłu na wysokim poziomie. Potrze 
ba udzielenia odpowiedzi na to py­
tanie istnieje między innymi również 
dlatego, że burżuazyjna nauka eko­
nomiczna podjęła już dawno próbę 
zaciemnienia tej sprawy, fałszowa­
nia jej i że wpływ burżuazyjnych 
teorii w tej dziedzinie oddziaływuje 
po dziś dzień ńa pewne środowiska 
naszej inteligencji agrotechnicznej.

Burżuazyjna nauka ekonomiczna 
obraca się dookoła jednego twierdze 
nia: mianowicie, że w dziedzinie roi 
nictwa człowiek jest sługą przyro­
dy, a nie jej panem, że jego wpływ 
na zwiększenie wydajności ziemi 
jest bardzo ograniczony, że zależy 
on od kaprysów przyrody i innych 
sił wyższych. Oddziaływaniu człowie 
ka na przyrodę w dziedzinie produk 
cji rolnej nauka burżuazyjna przy­
pisuje bardzo nieznaczną rolę.

NIESPOSÓB w artykule gazeto­
wym dać szerszą analizę tej 

reakcyjnej teorii. Odsyłamy towa­
rzyszy do artykułu tow. Brzozy, cy­
tując za nim Jedynie wyjątek roz­
prawy z tą zacofaną i fatalistyczną 
teorią burżuazyjną,

„W rolnictwie — plaż« tow. Brzo­
za — podobnie jak w przemyśle, obo

wiązują pewne normy, których przy 
danym poziomie techniki należy ści 
śle przestrzegać. Dla każdego jest 
jasne, że np. nie można podnieść ciś 
nlenia do 100 atmosfer, jeżeli kocio! 
jest przystosowany do 10 atmosfer, 
że jeżeli zamiast dwóch ludzi obsłu­
gujących parowóz, postawić czte 
rech, to od tego sprawność parowo­
zu nie podwoi się... To samo w rol­
nictwie. Jeżeli zamiast dwóch kwin­
tali saletry wysiać 20, to od tego 
plon się nie udziesięcio krotni, a 
przeciwnie, zboże ulegnie wypaleniu. 
Jeżeli do jednoskibowca zaprzęgnie­
my 5 par koni, to nie tylko nie za­
oramy w ciągu dnia 5 razy więcej 
pola, ale wątpliwe jest, czy w ogóle 
będziemy mogli orać.

Z powyższego — pisze dalej tow. 
Brzoza — wynika tylko jedno. Możli 
wość poważniejszego zwiększenia 
wydajności produkcji, zastosowania 
poważniejszych nakładów, wymaga 
ZMIANY SPOSOBOW PRODUKCJI, 
wymaga POSTĘPU TECHNIKI. Na­
leży skonstruować bardziej odporne 
kotły, udoskonalić maszynę parową, 
ulepszyć metody uprawy gleby i do­
kładniej rozpracować system nawo­
żenia przedsjewnego i poglównego, 
zamiast pługa zaprzęganego w 5 par 
koni, wprowadzić traktor itp.

Że na odcinku rolnictwa jest w 
tej dziedzinie więcej do zrobienia 
niż w przemyśle, to fakt. Ale jest to 
skutkiem nie „wiecznych praw“ (na 
które powołują się burżuazyjni eko­
nomiści — przyp. R. J.), LECZ ZA­
COFANIA ROLNICTWA W USTRO 
JU KAPITALISTYCZNYM, który 
metody uprawy, gleby, jakie stoso­
wano za króla Ćwieczka (trójpolów- 
ka), stosuje na równi z najbardziej 
nowoczesnymi płodozmianamd“.

DALIŚMY wąski wycinek teore­
tycznego oświetlenia spraw roi 

nych z artykułu tow. Brzozy. Zaró­
wno ten artykuł, jak i jeszcze trzy 
prace na tematy rolne umieszczone 
w Nr 8 „Nowych Dróg“ wydają 
nam się godne przestudiowania 
przez wszystkich działaczy naszej 
partii, niezależnie od dziedziny ich 
pracy zawodowej, nie mówiąc już o- 
ezywiście o tych, którzy w pracy 
swojej są bezpośrednio czy nawet 
pośrednio związani z zagadnieniami 
wsi«

Roman Juryś

KU CZCI TEODORA DURACZA
Wczoraj w sali konferencyjnej 

NOT-u odbyła się uroczysta Akade­
mia żałobna ku czci wielkiego bojow 
nika o wolność i sprawiedliwość spo­
łeczną, zamordowanego przez gestapo 
w maju 1943 r. tow. Teodora Duracza

Otwiera uroczystość wicemarszałek 
Barcikowski, podkreślając rolę, jaką 
tow. Duracz odegrał w walce o spra­
wiedliwość społeczną.

„Nazwiskiem jego rozbrzmiewała 
przed wojną cala Polska podziemna, 
a równocześnie mimo swej łagod­
ności budził on w obozie przeciw­
nym lęk, do którego nieraz przyzna 
wab się sędziowie i prokuratorzy. 
Z ust jego nieraz padały twarde sio 
wa oskarżenia przeciwko ówczesne 
mu reżimowi. Każda jego mowa 
obrończa była obroną marksizmu. 
W historii narodu brał żywy udział 
i był jednym z tych, którzy historię 
tę tworzyli. Duracz pozostanie w 
naszej pamięci na zawsze jako sym 
boi walki o sprawiedliwość społecz. 
ną“.
Powstaniem z miejsc i minutą ci­

szy uczcili zebrani pamięć wielkiego 
bojownika. Po powołaniu prezydium 
w skład którego weszli: I sekretarz 
KC PPR, wicepremier tow. Wiesław, 
tow. Kllszko, tow. Świątkowski, tow. 
Fiedler, tow. Duraezowa, gen. Witold, 
wiceminister Wolski, ob. Chajn, mar­
szałek Kowalski, mec. Grabowski, 
prok. Kurowski i prezydent Tołwiński 
glos abrał gen. Witold, który powie­
dział m. in.:

„Walka klasy robotniczej zrodziła 
wielu bohaterskich bojowników o 
wolność i sprawiedliwość społeczną. 
Zrodziła swych bohaterów i wałka 
mas pracujących w okresie 1918 — 
1939.

Gdy Komunistyczna Partia Polski 
powstała z połączenia SDKP i L i 
PPS — lewicy zepchnięta została 
w podziemie, gdy na sali sądowej 
ścierali się reprezentanci postępu z 
przedstawicielami wstecznictwa, bo 
haterem tej sali sądowej stał się 
tow. Duracz.

W saiach sądowych całej Polski 
rozlegał się głos Duracza, który bro 
nil tu bojowników socjalizmu. Był 
nie tylko obrońcą, był równocześnie 
bojownikiem tej samej sprawy. 
Przez Jego usta oskarżeni oskarżali 
o gwałt l niesprawiedliwość, o ucisk 
narodowościowy, wyzysk ludu pracu 
jąeego miast I wsL Kochali Go ci, 
których bronił, bo był ich towarzy­
szem w walce, bo wiedzę swą I en­
tuzjazm poświęca! nie tylko temu.

.Polska”
Film radziecki

o Polsce
Dnia 12 bm, odbył się w kinote­

atrze Palladium w obecności przed­
stawicieli Rządu, korpusu dyploma­
tycznego, organizacji społecznych i 
kół artystycznych stolicy, uroczysty 
Pokaz filmu radzieckiego pt. „Polska“, 
■wykonanego przy współpracy Filmu I 
Polskiego.

Na pokazie obecni byli realizatorzy 
filmu Leonid Warłamon i Aleksan­
der Kuzniecow,

Film „Polska“ produkcji Centr. Ra­
dzieckiego Studia Filmów Dokumen- 
tamych jest rezultatem kilkumiesięcz 
hego pobytu w Polsce filmowców ra­
dzieckich, którzy dokonali poza tym 
htozolnej pracy wybrania odpowied­
nich fragmentów z niemieckich archi 
Wów filmowych, zdobytych przez Ar- 
hńę Czerwoną w Berlinie.

Na uwagę zasługuje niezwykle sta­
ranne opracowanie techniczne filmu. 
Komentarz, napisany przez Wandę 
Wasilewską, wpleciony jest zręcznie 
W akcję.

Komentarz podkreśla z naciskiem 
*traty poniesione w wojnie przez 
hasz naród, jako też i wysiłek w od­
budowie. Ilustrację muzyczną napisał 
Wiktor Smirnow, opierając się na u- 
iworach kompozytorów polskich — 
Przede wszystkim Chopina i Moniusz­
ki.

Szereg zdjęć przedstawia życie Po­
laków pod okupacją i niesłychane po­
niżenia oraz prześladowania, na jakie 
byli wystawieni. Logicznie rozwija się 
dalsza akcja filmu, ukazująca pierw­
sze posiedzenia konspiracyjnej Krajo­
wej Rady Narodowej i walki party­
zantów z okupantem. Dalej widzimy 
tworzenie się wojska polskiego w 
ZSRR i jeg0 szlak bojowy. Oglądamy 
fragmenty z Powstania Warszawskie 
So, wspólną walkę AL i AK na bary­
kadach stolicy oraz generała Bora- 
Komorowskiego, pertraktującego z 
najeźdźcą i oddającego tysiące swych 
Żołnierzy w niewolę. Zdjęcia doku- 
Prentarne, nadające filmowi wielka 
wagę autentyku, zamykają epizody 
Walk; wyzwoleńczych polskich wojsk 
regularnych.

Reasumując film „Polska“ jest rze­
telnym przedstawieniem polskich 
osiągnięć i prac, opartym na ciekawie 
Wstawionym podłożu historycznym. 
Nic też dziwnego, że prasa radziecka 
zgotowała temu obrazowi dokumentär 
nemu gorące przyjęcie. „Prawda“ w re 
eeazjl swego filmowego sprawozdaw- 
b? napisała m. in., iż film ten powin­
ny «©baczyć miliony radzieckich łu- 
ezt, aby poznać problemy swego za- 
»bodniego sąsiada.

Nie pozostały im nawet złudzenia...
P iąty  dzień  procesu  D ziu b eck iego

Na wstępie piątego dnia rozprawy 
przeciwko członkom nielegalnego 
Stronnictwa Narodowego, Sąd przy­
stąpił do przesłuchania osk. Lecha Haj 
dukiewicza.

Z danych biograficznych wynika, że 
Hajdukiewicz przyznał się do winy 
częściowo. Był on jeszcze za czasów 
akademickich członkiem organizacji 
„Młodzież Wszechpolska“, a od 1935 
roku członkiem SN.
„POŻYCZKI“ NA CELE PRYWATNE

Oskarżony przedstawił tok pracy w 
wydziale skarbowym Stronnictwa. W 
chwili objęcia przez niego funkcji w 
kasie było około 2 tys. dolarów i  pew 
na suma w złotych. Z zagranicy otrzy 
mał oskarżony raz 1.000 dolarów, a raz 
14.000 dolarów. Od ks. Matuna osk. o- 
trzymał 3 tys. dolarów i z innego jesz 
cze źródła 6 tys. dolarów, od Sojki — 
8 tys. dolarów i od innego emisariu­
sza — 10 tys. dolarów, od Dziubeckie 
go — 7 tys. dolarów. Wszystko to w 
ciągu 1946 roku. Wydatki w tym okre 
sie wyniosły około 12 milionów zł. j

Według zeznań Haj dukiewicza, w 
okresie kiedy kasa Stronnictwa pozo 
stawała jeszcze pod nadzorem Micha­
łowskiego i Małachowskiego, udziela 
no często „pożyczek“ członkom SN na 
ich prywatne potrzeby. Hajdukiewicz 
stwierdził, że później sumy te zdołano 
odebrać tylko w znikomej części.

Oskarżony podobnie, jak inni współ 
oskarżeni szeroko opowiada o kontro 
wersjach między Marszewskim a po­
zostałymi członkami prezydium.

SPÓŹNIONE ZAMIARY
Kończąc swe wyjaśnienia Hajdukie 

v.-icz oświadczył, że już na pewien

czas przed aresztowaniem miał za­
miar wycofać się z pracy konspiracyj 
nej i że jeśli dzisiaj jest jeszcze ktoś 
w konspiracji, powinien ją natych­
miast porzucić.

Odpowiadając na dalsze pytania 
oskarżony stwierdził, że SN w kraju 
uważało za swe kierownictwo władze 
naczelne Stronnictwa przebywające 
na emigracji.

Ekspozyturami rządu londyńskiego 
w kraju, według słów oskarżonego, 
były tzw. Delegatury, które zorgani­
zował Sojka w roku 1946. Organizo­
wanie Delegatur przeprowadzał Soj­
ka w tym samym czasie, kiedy reor­
ganizował Stronnictwo Narodowe. W 
skład Delegatur weszło wielu członków 
SN.

W związku ze sprzecznościami w ze 
znaniach Hajdukiewićza, zostają odczy 
tane wyjątki z protokółów śledztwa, 
podczas którego Hajdukiewicz zeznał, 
że celem Delegatur było zbieranie wia 
domości o stosunkach w Polsce 1 prze 
kazywanie ich do Londynu oraz sze­
rzenie w kraju propagandy w duchu 
„orientacji londyńskiej“.

Po odpowiedziach na pytania obro 
ny, które nie wniosły do sprawy nic 
nowego, przesłuchanie Hajdukiewićza 
zakończono.

Z kolei obrońca osk. Maciński ego, 
zadał mu kilka pytań. W odpowiedzi 
oskarżony opisuje na czym polegała 
taktyka „ograniczonej walki“ z Niem­
cami.

NAWET CI SIĘ ZAWIEDLI
Odnośnie roli, jaką odgrywała w 

czasie okupacji propaganda Stanów 
Zjednoczonych i Anglii 1 jej wpły­
wów na SN, Maciński stwierdza, że

żywiono w stosunku do tych państw 
wielkie złudzenia, które zmieniały się 
stopniowo tak, że ostateczna ocena ro 
li Anglosasów w sprawach polskich — 
jest ujemna. Zaufanie, Jakie żywiono 
do tych państw zostało poderwane sze 
reglem antypolskich wystąpień, żarów 
no ze strony Anglików, jak i Amery­
kanów, zwłaszcza w sprawie granic 
zachodnich — mówi osk. Maciński.

Prokurator pyta dalej o pożyczkę 
1.500 dolarów, udzieloną Delegaturze. 
Oskarżony Maoiński wyjaśnia, że jesie 
nią 1945 roku wyjechał ostatni skład 
Delegatury. Wyjechał wtedy m. inn. 
z SN — Małachowski, WRN — Żarem 
ba i Białas. Zespół ten przekazał swo 
je sprawy Mai-szewskiemu, z polece­
niem dalszego prowadzenia pracy De 
legatury. Marszewski powoływał się 
na to, że jest upoważnionym delega 
tern na miejsce Zaremby, Matłachow­
skiego i innych i otrzymał od SN po 
życzkę w kwocie 1.500 dolarów, któ­
rą miał zwrócić rząd londyński.

WALKA O WPŁYWY
Z odczytanych protokółów 'wynika,

że prezydium SN żywo zajmowało 
się działalnością podległej mu organi 
zacji wojskowej NZW, na którą miało 
decydujący wpływ, tak np. Prezydium 
SN zatwierdzało kandydatury na ko­
mendanta NZW. Do rozpatrywania 
spraw, związanych z działalnością woj 
skową prezydium SN powołało Specjał 
ną komisję wojskową SN, w skład któ 
rej wchodził m. in. osk. Maciński — 
polecając jednocześnie komendzie 
głównej rozszerzyć działalność organiza 
cyjną i wywiadowczą oraz przeprowa 
dzić werbunek nowych członków.

Dalsze protokóły dotyczą politycz­
nej działalności SN. Wynika z nich m. 
in., że prezydium SN na jednym z po 
siedzeń powzięło uchwałę, aby człon­
kowie SN wchodzili do organizacji ka 
tolickich, celem uzyskania wpływu na 
ich oblicze polityczne.

Po odczytaniu protokółów, dotyczą­
cych wywiadowczei działalności Stron 
nictwa Narodowego oraz jego łącz­
ności z ośrodkami zagranicznymi — 
sąd zarządził przerwę do dnia następ 
nego. •

aby bronić ich przed więzieniem, 
lecz by bronić również idei, o którą
walczyli.

Najazd hitlerowski zastaje Go w 
Warszawie. Duracz, członek Między 
narodowej Ligi Obrony Praw Czło­
wieka i Obywatela staje w pierw­
szych szeregach walki. Pod przybra 
nym nazwiskiem Delkacza, całe 
swoje doświadczenie, całą swą wie­
dzę oddaje sprawie wyzwolenia i 
wierzy, że Polska wyzwolona krwią 
najlepszych sw'ych synów będzie 
sprawiedliwa. Od samego początku 
mimo klęsk pierwszych dni wojny 
1941 r. wierzy w zwycięstwo Zwiąż 
ku Radzieckiego. •

Żył życiem Partii, życiem Gwar­
dii Ludow'ej, cieszył się każdą uda­
ną akcją, każdym nowym oddzia­
łem. Miał ojcowski stosunek do 
młodszych towarzyszy wralki.

Aresztowany przez gestapo, mi­
mo okropnych tortur — milczał. 
To była jego ostatnia wspaniała 
obrona. Zginął na posterunku. Ale 
nie umierał sam. Były z nim serca 
wszystkich walczących".
Po przemówieniu gen Witolda wice 

marszałek Barcikowski w imieniu Pre 
zydenta R.P. składa na ręce żony tow. 
Duracza pośmiertne odznaczenie — 
Krzyż Grunwaldu II klasy.

Na wniosek wiceministra Wolskiego 
zebrani uczcili pamięć tych, którzy ra 
zem z tow. Duraczem na tym samym 
polu walczyli i zginęli: tow. tow. 
Winawera, Benkla, Szymańskiego i 
Berensona

Tow. Bibrowski, długoletni współ­
pracownik Duracza odczytał listy 
prawników działaczy społecznych z 
zagranicy Marcelego Willard, D. N. 
Pritta i Paul Vienneya świadczące 
o szacunku jakim Duracz cieszył się 
wszędzie, gdzie szanowano wolną 
myśl człowieczą.

Osobistym wspomnieniom o Teodo 
rze Duraczu poświęcił swe przemó­
wienie pierwszy Prokurator Najwyż­
szego Trybunału Narodowego tow. 
Kurowski. Przywołując przed oczy ze 
branych poszczególne epizody dzia­
łalności „Pana Teodora“ prokurator 
Kurowski wskazuje na ideologiczny 
charakter obrony wnoszonej przez 
niego.

Duracz podchodził do oskarżone­
go. w specjalny sposób traktując 
*° Jako żołnierza, którego należy 
powrócić do szeregów walczące) 
armii proletariatu. Powrót ten mógł 
byó uzyskany tylko w sposób god­
ny wolności bojownika, stąd też wy 
nihała wielka dbałość Duracza e  
postawę moralną jeńców i nic zda 
riyło się nigdy, aby człowiek bro­
niony przezeń, wyrzekł się swej 
działalności. Kancelaria Jego była 
sanktuarium dla rodzin więźniów, 
które oprócz rady I pomocy znaj­
dywały tam coś nierównie cenniej­
szego -— zrozumienie |  współczucie. 
W każdej chwili Duracz ekspono. 
wał swoją osobę 1 wykazywał swą 
niepospolitą odwagę cywilną. Czy 
można się więc dziwić, żc kiedy z 
wybuchem wojny walka przeniosła 
się z terenu sądów na teren ogólno 
narodowy, to mecenas Duracz prze 
azierżgnąl się w towarzysza „Pro­
fesora”, który swą śmiercią dał 
świadectwo wierności wyznawanej 
przez siebie idei. I prokurator Ku­
rowski kończy: „Mówiliśmy 0 pa­
nu Teodorze. Mówiliśmy dużo do­
brego, myślę, że gdyby pan Teodor 
mógł to usłyszeć, to powiedziałby 
tylko: „A jakże inaczej mógł uczy­
nić rewolucjonista?” Teodor Du­
racz bowiem żył jako rewolucjom, 
sta i jako rewolucjonista padł na 
posterunku. Póki żyć będzie idea, 
w której służbie szedł przez życie, 
imię jego chować będziemy we 
wdzięcznej pamięci”.
Po części oficjalnej odbyła się część 

artystyczna z udziałem znanego piani 
sty Szpilmana. z.K.

X  P « / 1j r  S o  P A / 1J I E

1 Rejonowym Sądem Wojskowym toczy się proces przywódców SN. 
j skarżonych. Siedzą od lewej w 7 rzfdzie: Maciński i Chabsreki, 

te l l  rzędzie; Hajdukiewicz, Dziwi soki i Padymmak.

Wszystkie bez wyjątku wydawnict- 1  

wa uzależnione bezpośrednio od hie- i 
rarchii kościelnej z „Tygodnikiem! 
Powszechnym“, organem kurii kra- j 
kowskiej na czele — zachowują na- 1 
dal całkowite milczenie w sprawie 
listu papieża do biskupów niemiec­
kich, w którym Pius XII zaatakował 
przyłączenie do Polski Ziem Odzy­
skanych. Z pozostałych pism, głoszą­
cych, że reprezentują tzw. „kato­
licyzm polityczny“ głos zabrał jedy­
nie tygodnik „Dziś i Jutro“,« a ostat­
nio „Słowo Powszechne“.

Dziennik ten krytykuje w nr. z 
dnia 12 maja stanowisko Anglosasów 
względem Polski i stwierdza, że po­
lityka ich ma „oblicze cynika, chciw­
ca i handlarza“. Z kolei „Słowo Pow 
szechne“ pisze o ostatnim wystąpie­
niu papieża:

„Odmienna Jest sprawa głosu, ja 
ki dano ostatnio usłyszeć urbi et 
orbl w obronie tzw. wschodnich 
Niemców. Ścisnął on serca szczerze 
polskie i katolickie dojmującym bó 
lem, nie bólowi pozwalamy nań 
odpowiadać. Ból często pozbawia 
słowa spokoju, potrzebnego przy 
konfrontacji różnych punktów’ włdze 
nia lob prawd. Jesteśmy zaś tutaj,

Echa wypowiedzi papieża
na terenie polityki, nie wiary, nie 
dogmatów i mniemamy, że prawo 
do takiej konfrontacji przysługuje 
nam bezspornie...“
Po tej uwadze, będącej niewątpli­

wie wyrazem uczuć tych katolików, 
którzy pokładali dotąd wiarę w spra 
wiedliwość Watykanu względem Pol 
ski „Słowo Powszechne“ ześlizguje 
się za przykładem „Dziś i Jutro“ na 
pozycje obrony papieża, który rzeko­
mo jest „źle poinformowany“. Pisa­
liśmy już o tym, że ta śpiewka, która 
— jak obecnie widać — ma być stale 
powtarzana, jest naiwna i najzupeł­
niej nie przekonywująca.

„Mniemamy ponadto — pisze „Sło 
wo Powszechne" — że polskie o 
środki Informacyjne przy Watyka­
nie, porzucone na pastwę zdziecin­
niałego dyplomaty i pustelnika, od 
dawna oderwanego od kraju, źle 
Polsce służą i trzeba je uporządko­
wać możliwie rychło“.
Zostawmy na boku sprawę „złego 

poinformowania“ papieża o proble­
mie polsko-niemieckim. Wątpimy na­
wet czy sami autorzy tak pomyślane­
go wybielania Watykanu wierzą w te 
dziecinne bajeczki. Co najmniej dziw

na jest w tej wypowiedzi „Słowa Pow 
szechnego“ inna jeszcze sprawa. Ja­
kiego to „zdziecinniałego dyplomatę" 
przy Watykanie ma na myśli „Słowo 
Powszechne“. Wiadomo, że Polska — 
wobec jednostronnego złamania przez 
Watykan konkordatu w latach oku­
pacji nie ma tam swego przedstawi­
ciela. Siedzi natomiast w Watykanie 
p. Kazimierz Papee, reprezentant nie 
reprezentatywnego rządu emigracyj­
nego, ten sam, który niedawno brał 
udział w mszy żałobnej w Rzymie, w 
rocznicę śmierci agenta hitlerowskie­
go ks. Tiso.

Nie jest on żadnym „polskim“ lecz 
anglosaskim ośrodkiem informacyj­
nym, gdyż służy londyńskiej emigra­
cyjnej klice, która do reszty zaprze­
dała się dolarowym politykom, ata­
kującym nasze granice zachodnie i 
odbudowującym imperializm 
cki. niemie-

Trudno nam w tej chwili stwier­
dzić, na ile p. Papee jest poczytal­
ny umysłowo. To nie jest istotne. Waż 
ne jest, że p. Papee nie służy Polsce, 
lecz wrogom naszego kraju. „Słowo 
Powszechne” wyraźnie nie może zro­
zumieć, że gdyby ten — jak go nazy­
wa „zdziecinniały dyplomata“ był w 
pełni władz umysłowych, szkodziłby 
sprawie polskiej jeszcze bardziej.
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Zwiększa się
polska flota handlowa
Naszej flocie handlowej przybyło 

•statnio kilka nowych jednostek pły­
wających. Zaledwie kilka dni temu 
■puszczono w Szczecinie S/S „Oliwę".

W Antwerpii wyszedł z doku naj­
większy frachtowiec polski S/S „Ko­
ściuszko". 24 kwietnia w malej miej­
scowości angielskiej, Gcol, odbyła się 
uroczystość wodowania nowego pol­
skiego statku S/S „Warmia", które­
go chrzestną matką jest żona amba­
sadora polskiego, cb. MICHAŁOW­
SKA. Wykończenie wnętrz i zainstaio 
wanie motorów odbywać się będzie 
na wodzie. Statek rozpocznie służbę 
w przyszłym miesiącu.

MS „Warmia" jest frachtowcem

Dziarsko i radośnie junacy „SP
odbudowują nasze Wybrzeże

o nośności 1,150 ton, zbudowany ze
stali. Budowa jego trwała 6 miesięcy, i C2 si uwagi> dyskusje 
Długość statku wynosi 220 stop. sze 1 1

Trasa budowy magistrali Gdańsk— 
Gdynia, zaroiła się setkami młodzień­
czych postaci. Zielone mundury zmie­
szały się z bluzami robotników, wszę 
dzie ich pełno. Na każdym kroku wi 
dać roześmiane twarze. . Silne ręce 
krzepko trzymają łopatę. Pracę umi­
la piosenka. Ludzie z ciekawością, a 
zarazem i uznaniem obserwują orygi­
nalnych robotników. W  tramwajach 
i autobusach, mijających miejsce pra­
cy junaków, usłyszeć można niekoń-

postrzeże-
rokość — 26 stóp. Statek będzie miał I ma' 
przeciętną szybkość około 11 węzłów. | 18 Brygada „Służby Polsce“ cie-

Z ŻYCIA 'M l i i PAilii
ZEBRANIE WYBORCZE PPR 

W KARTUZACH
W Kartuzach odbyło się walne ze­

branie miejskiej organizacji PPR.
Zebranie zagaił tow. SKOŁOŻYŃ- 

SKI. Referat wygłosił tow. AN­
DRZEJ WZIĘTEK, pierwszy sekre­
tarz Kom. Pow, PPR, który zobrazo­
wał sytuację polityczną w kraju i za­
granicą oraz nakreślił plany Miej.
Kom.

W dyskusji zwrócono szczególną 
uwagę na konieczność walki z alkoho­
lizmem i analfabetyzmem. Zobowią­
zano się również podnieść i upow-

Pomagam^
wnicmcej G?esjt

Pracownicy więziennictwa w Sztu­
mie przeprowadzili między sobą 
zbiórkę na pomoc sierotom po pole­
głych w walce o wolność Hiszpanii 
demokratach. Zbiórka przyniosła 
25.009 zł. Pracownicy Pow. Kom- 
PPR w Sztumie, ofiarowali na pomoc podniesienia
walczącej demokracji greckiej 7.000 szkolenia ideologicznego oraz nawlą 
złotych. zania bliższej współpracy z kołem
***" ..... ■■ PPS przy tejże fabryce.

I Dotychczas kontakt z kołem PPS 
j był bardzo luźny, a to ze względu na 
I pewną ilość elementu prawicowego w 
tym kole, który nie dążył do ściślej-

szechnić czytelnictwo oraz zaopieko­
wać się młodzieżą.

Skład Kom, Miej. przedstawia się 
następująco: tow. CZ. WŁODAR­
CZYK — pierwszy sekretarz, tow. J. 
ŚWIETLIK — drugi sekretarz, człon 
kowie komitetu tow. tow.: J. OSOW­
SKI, Z. ENGLER, Z. PIETRASZKIE 
WICZ, I. MIELEWSKA, K. PON- 
TUS, T. MIKULSKI, B. UFNAL, 
B. KAMISZ, B. TOMASZKIEWICZ, 
A. RYCIIERT, B. KONKOL.

Na zakończenie odczytano rezolu­
cję, którą zebrani przyjęli owacyjnie.

(N)
NOWE WŁADZE KOŁA PPR 

PRZY FABRYCE PASMATERYJNEJ 
W GDAŃSKU

11 bm. odbyły się wybory do władz 
partyjnych w kole PPR w Fabryce 
Pasmateryjnej w Gdańsku - Sian­
kach.

Po wygłoszonym referacie zasadni­
czym tow. PAWŁOWTCZA, wywiąza­
ła się ożywiona dyskusja, w której 
towarzysze podkreślili konieczność 

dyscypliny partyjnej,

i l ł S T f S J w T ® !

szy się ogólnym zainteresowaniem i 
sympatią. Chłopcy pochodzą z woje­
wództwa łódzkiego i przez 2 miesią­
ce będą pracować dla miast W y­
brzeża.

Obóz „Służby Polsce" leży w pięk 
nym miejscu pomiędzy Sopotem a 
Orłowem. Za nasypem kolejowym, w 
80 namiotach, mieszka 1.115 chłop­
ców. Na tle zieleni lasu widać dzie­
siątki rozbitych namiotów, ujętych 
prostokątem ogrodzenia.

Siedziba sztabu Brygady jest tuż 
przy wejściu. Zastaliśmy samego do­
wódcę Brygady, kpt. Lewińskiego, 
który udziela nam informacji.

18 Brygada składa się przeważnie 
z młodzieży wiejskiej woje w. łódz­
kiego. Chłopcy otrzymali nowiuteń­
kie ubrania drelichowe, bieliznę oso­
bistą, buty i pościel i dwa koce.

Pomimo dobrych apetytów, mło­
dzież często nie dojada swego jedze­
nia, bo porcje są aż tak duże.

W  TRZECH PUNKTACH
Praca odbywa się w trzech miej­

scach na dwie zmiany: od godziny 7 
do 12 i od 12 do 5.

Pierwsza grupa w ilości 300 juna­
ków, pracuje przy budowie toru ko­
lejowego Gdynia — Reda.

Druga grupa, 150 chłopców, przy­
gotowuje teren pod przyszłą na­
wierzchnię autostrady między Orło­
wem a Sopotem.

Przy pracach nad budową magi­
strali we Wrzeszczu pracuje 90 
chłopców.

Chłopcy nie potrzebują słów za­
chęty. Już w pierwszym dniu po­
wstał projekt zorganizowania współ­
zawodnictwa.

Właśnie do opustoszałego obozu 
wchodzi ze śpiewem pierwsza zmia­
na. Obóz ożył, śmiech, wrzawa, śpie­
wy, rozlegają się dokoła. Drużyny 
wyruszyły do pobliskiego strumyka, 
ka, aby się dobrze wykąpać i w y­
myć.

Potem — zasłużony posiłek. Me­
nażka barszczu i 2 duże kaw. mięsa, 
pływające z kartoflami w zawiesistym 
sosie, dodadzą z pewnością sił juna­
kom.

WYKŁADY SĄ TAKŻE
Popołudnie poświęcone jest szko­

leniu. Chłopcy przechodzą ćwiczenia 
z zakresu przysposobienia wojskowe­
go. Mają też wykłady kulturalno-wy- 
chowawcze.

W  obozie jest światło i wszystkie 
wygody. Teren został skanalizowa­
ny, a na kilku slupach znajdują się 
głośniki radiowe. W  czterech świetli­
cach ob. ob.: Dybykówna, Łuczak, 
Chabowska i Łatosówna —- wykwali 
fikowane świetliczarki, prowadzą spe 
cjalne pogadanki, dyskusje i prelek­
cje. Każda świetlica zaopatrzona jest 
w gazety, czasopisma i książki. 
Na stołach widzimy szereg gier. 
Wieczorem puste ściany namiotów 
rozbrzmiewać będą. setkami głosów. 
Po całodziennej pracy znajdzie się 
moc tematów i wrażeń do opowiada­
nia.

W  dniach wolnych od pracy orga­
nizowane są specjalne wycieczki kra 
joznawcze. W  ten sposób junacy zro­
zumieją, że praca, którą dają z sie­
bie, jest jeszcze, jedną cegiełką do 
odbudowy zniszczonych portów,

(k)

7

*

WYSTAWA MALARSTWA 
POLSKIEGO

W Gdyni, w salonie 
sztuki „Cyganeria", 
przy ul. 3 Maja 27 — 
otwarta została wysta­
wa dziel Aksentowi- 
cza, Boznańskiej, Falata, 
Filipkiewicza, Gersona, 
Kędzierskiego, Kossa­
ków, Malczewskiego, 

Mehofera, Rapackiego, Wyczółkow­
skiego, Żmurki i innych.

Wystawa trwać będzie 2 tygodnie i 
jest czynna od godz. 10—21.

OTWARCIE SEZONU * 
ŻEGLARSKIEGO U HARCERZY 
16 bm. w stoczni rybackiej na Sian 

kach, o godz. 10 odbędzie się uroczy­
ste otwarcie sezonu żeglarskiego w

Gdynia przoduje
w zb o r c e  n a  eświełę

W zbiórce ulicznej jaka była prze­
prowadzona w dniu Święta Oświaty, 
na terenie Gdyni, zebrano ogółem 
170.141 ZŁ. Suma ta przekracza wym 
ki zbiórki Gdańska. (Około 130.000 
zł.).

Za pieniądze zebrane podczas Swię 
ta Oświaty, Inspektorat Szkolny bę­
dzie mógł przeprowadzić skuteczniej 
szą walkę z analfabetyzmem.

Przy Pań. Szk. dla Dorosłych zo­
stanie zorganizowana specjalna kla­
sa, w której analfabeci będą mieli 
możność pobierania bezpłatnej nauki, 
a także ukończenia 7-klasowej Szkoły 
Pow.

Wobec konieczności statystycznego 
ujęcia wszystkich analfabetów z te­
renu Gdyni, Inspektorat Szkolny 
apeluje do wszystkich Rad Zawodo­
wych i przedsiębiorstw, o zgłaszanie 
analfabetów. (A)

Ośrodku Morskiego Hufca harcerzy W 
Gdańsku. Podczas uroczystości odbę­
dzie się poświęcenie i chrzest jachtu.

PODNIESIENIE BANDERY 
JACIIT - KLUBU POLSKI

16 bm o godz. 12 odbędzie się W 
basenie jachtowym portu gdańskiego 
uroczyste podniesienie bandery klubo­
wej.

„PAN INSPEKTOR PRZYSZEDŁ“ 
WE WRZESZCZU

Po wielkim powodzeniu w Gdyni, 
świetna sztuka Zawieyskiego „Pan in­
spektor przyszedł“ będzie wystawia­
na od osoboty, dn. 15 
bm. w Miejskim Tea­
trze we Wrzeszczu, ul.
Grunwaldzka. 16.

Obsada pemierowa.
Reżyseria Iwo Galla.
Zniżki pojedyńcze i gru­
powe ważne.

-----«o»-----

Re er t Miecy
p o  w s i a ł  p r z y  R £ Z

Od 10 bm. przy Radzie Zw’. Zaw. 
w Gdyni istnieje Referat Kobiecy. Za­
daniem jego jest organizacja Rad Ko­
biecych przy wszystkich związkach, 
kontrolowanie istniejących już Rad i 
utrzymywanie stałego z nimi kon­
taktu.

Referat Kobiecy w pracach swych 
zwróci uwagę na warunki socjalne w 
poszczególnych zakładach pracy, a 
więc na organizacje żłobków, przed­
szkoli ild., oraz na roztoczenie opieki 
nad matką i dzieckiem. Zadaniem re­
feratu kobiecego jest również urucho 
mienie kursów fachowych i szkołenio 
wych dla kebiet.

Referentką wydziału kobiecego jest 
tow. Lidia Topolcwska. (A)

T eatr M iejski „W ybrzeże" — G dynia — 
piątek , 14 bm ., godz. 20-ta „T rzech  synów  
I có rk a"  — R oger F e rd in an d a  w  insc. i 
reż. Iw o G alla.

T ea tr K am eralny  „W ybrzeże" w  Sopo­
cie — p ią tek , 14 bm ., godz. 20-ta „Dom 
kob ie t"  Z. N ałkow skiej w  reż. H. Gallo- 
wej.

T eatr M iejski w G dańsku - W rzeszczu— 
piątek . 14 bm ., godz. 19.30 — kom edia F re ­
d ry  „G w ałtu , co się dz ie je" .

K I N A
_Od dnia 2 b. m. k ina w  G dyni, Sopo­

cie, Oliwie i G dańsku rozpoczynają sean 
se w dnie pow szednie o godz. 17,19 i 
żl. W niedzielę i św ię ta , o godz. 15, 17, 
19 i 21.

G dynia — „W arszaw a" — P an i N ir.iw r.
G dynia — „G oplana" — Mali dedektyw i.
G dynia — „A tlan tic"  — Mężczyźni w 

je.! życiu.
G dynia — „P ro m ień " — O U alni e tap .
G dynia — „F a la"  — W ieczna Kwa.
Sopot — „B ałty k "  — P lrogew .
Sopot — „P o lon ia"  — 14 lipca.
Oliwa — „Polonia" — Ludzie bez sk rzy ­

deł.
Wrzeszcz — „B ajk a"  — D ziewczę z pół­

nocy.
Wrzeszcz — „C apito l“—N icolaus N ickle- 

by.
G dańsk — „Ś w iatow id" — N iebo czv 

piekło.
W ejherow o — „Ś w it"  — Dw ulicow a ko ­

bieta.
Puck — „M ew a" — Noc grudniow a.
K artuzy — „K aszub" — W ilki m orskie.
Kościerzyna — „B ałtyk" — K onw ój.
Tczew — „W isła" — Kino nieczynne.
Starogard  — „P olon ia" — P ięciu  zu­

chów.
L ębork — „F reg a ta“ — Na trop ie  zbrod­

ni.
Stupsk — „Polonia" — O sta tn i etap .
B iałogard — „B ałtyk" — P iękna p rzy ­

goda.
Szczecinek — „W olność" — T rium f dra 

O 'connora.
Koszalin — „Polonia" — S karb  Tarzana.
Nowy s ta w  — „T ęcza" — R yw al jego 

królew skiej mości.

szej współpracy z kołem PPR,
W skład nowych władz koła weszli 

tow. tow.: KOPROWSKI — sekre­
tarz, CZERKAS Z, — zastępca sekre­
tarza, CZECH — skarbnik, SZYMAN 
SKA i SZEFLER — członkowie e- 
gzekutywy. (L.P)

Obchód Święta Ludowego
w powiacie morskim

W licznych obchodach Święta Lu­
dowego przygotowanych na terenie 
woj. gdańskiego wystąpią delegacje 
robotnicze, wraz z pocztami sztanda­
rowymi Zw. Zaw. i partii robotni­
czych. Reprezentowani będą robotni­
cy miast portowych Gdańska i Gdy-

Straż Pożarna w Gdyni
je s t w s ta ły m  p o g o to w iu

PROGRAM ROZGŁOŚNI G D A Ń SK IE!
PIĄ TEK, u  rnaia 1948 r., fa la  1079 m.
Godz. 6.15 W iadomości poranne. 6.50 

c*n *a ‘ 9-00 Gaze.tka radiow a dla 
szkół. 12.04 D ziennik południowy.. 12.2? 
A rie operow e kom pozytorów1 w łoskich. 
1-">s A udycja dla wsi. 13.40 A udycja Mi­
n isterstw a Oświaty. 14.30 E tiudy  k o n ce r­
tow e kom pozytorów  rosy jsk ich . 14.50 K u r- 
SY radiow e dla nauczycieli — „B udow a 
a tom u“ . 15.00 R eportaż. 15.10 A udycja 
dla dzieci. 13.30 A udycja słow no - m u ­
zyczna. 16.00 D ziennik popołudniow y. 16.25 
„W  w alce o Zdrowie“ . 16.30 A udycia dla 
chorych . 17.00 K oncert dla przodow ni­
ków  św iata p racy . 17.45 RUL „Rozwój 
Boc.alizmu od u top ii do m arksizm u" — 
w-yklad d r Józefa Sieradzkiego z K ra­
kow a. 18.00 Mozaika m uzyczna z Łodzi. 
18.43 „Z aklęty  D w ór" — 31 odcinek po­
w ieści W alerego Łozińskiego. 19.13 K on­
c e rt sym foniczny. 21.39 „R um unia p rze­
m aw ia  do P olski". 23.00 O statnie w iado­
mości.

DYŻURY APTEK 
od 3 do 15 b. m.

G dynia — Orłowo — A pteka dr. 
kow skiego, Skwer Kościuszki 22 i ap teka 
B ałtycka , Ś ląska 42.

Sopot — A pte’-a M orska, S talina 724 . 
O liwa — A pteka pod Orłem.
W rzeszcz — A pteka B ałtycka, al. Roose 
G dańsk — A pteka M orska, Łąkow a 16.

W AŻNIEJSZE TELEFONY' 
Pogotow ie: G dańsk — Wrzeszcz — Oliwa. 

Sopot — 41.000 
G dynia -  22-23
Sraż pożarna: G dańsk 31-334. 31-338
W rzeszcz 41-332, 41-333, 42-264
Oliwa 52-622
Nowy P o rt 42-222
Sopot 511-00
G dynia P r r t  46-08
G dynia 22-22

Straż Pożarna w Gdyni rozpoczęła 
swą służbę jeszcze podczas ostatnich 
walk, kiedy wybuchało przeciętnie 
5 pożarów dziennie. Garstka ludzi 
przystąpiła wtedy z zapałem i po­
święceniem do organizowania strażni 
cy, która była zupełnie zniszczona.

Z różnych pobojowisk ściągano 
sprzęt i samochody, które nadawały 
się jeszcze do remontu. W ten spo­
sób zdobyto 40 samochodów, z nich 
12 wyremontowano własnymi siłami.

Część samochodów Straż Pożarna 
przekazała Ochotniczym Strażom w 
poszczególnych dzielnicach Gdyni, 
oraz Zarządowi Miejskiemu.

Obecnie Straż Pożarna ma najelp 
szy na Wybrzeżu poziom wyszkolę' 
nia

Własnymi siłami wybudowali stra­
żacy warsztaty remontowe, tokarnię, 
szlifierkę i stolarnię.

Od kilku miesięcy odbywa się 
wśród warsztatowców „ciche” wspót 
zawodnictwo pracy. Chodzi oto, któ­
ra grupa wykona szybciej remont 
silników.

W ostatnich trzech miesiącach od­
budowano strażnicę, wymalowano bu 
dynki, urządzono warsztaty i wybru 
kowano podwórze.

O dużej sprawności Straży świad­
czy fakt, że od chwili otrzymania 
wiadomości o pożarze, w przeciągu 
30 sekund, auto - pogotowie i auto­
cysterna są gotowe do wyjazdu, mi­
mo dużej stosunkowo odległości, dzie 
lącej baraki od postoju wozów. Straż 
Pożarna może brać udział w gaszeniu 
jednocześnie trzech pożarów.

Strażacy gdyńscy należą przeważ­
nie do PPR i PPS. Wspólne zebrania 
zbliżyły członków obu partii.

Strażacy mają jednak i swoje „bo­
lączki”.

32 osoby przebywa w ciągu 24 go­
dzin w drewnianych niedostosowa­
nych do dłuższego w nich pobytu ba 
rakach. Skargi wysuwa się również 

Jui._ pod adresem stołówki.
Jako zjawisko mogące pociągnąć 

za sobą nieobliczalne skutki, należy 
napiętnować nadużywanie usług Stra

ży Pożarnej i meldowanie o wypad, 
kach pożarowych, które w ogóle rJ-e 
mają miejsca. W tych warunkach 
może się zdarzyć, że ekipy straży, 
które wyjeżdżają na fikcyjne pożary, 
nie będą dysponowały odpowiednim 
sprzętem w razie rzeczywistego po-

ni, oraz wszystkich miast, w których 
istnieją Pow. Rady Zw. Zaw. D o wsi 
przybędą też robotnicze zespoły a r­
tystyczne z Gdańska, Gdyni i Malbor
ka, które po uroczystościach, pokażą 
wsi swój dorobek na polu kultural­
no - artystycznym.

Orkiestry robotnicze z Zespołem 
Muzycznym Stoczniowców na czele, 
będą grały na zabawach ludowych. 

*
15 bm. w przeddzień Święta Ludo­

wego we wszystkich gminach powia 
tu morskiego odbędą się uroczyste 
akademie. Centralne uroczystości od­
będą się 16 bm. w gminie Luzino.

Zbiórka delegacji chłopskich, człon 
ków SL, PSL, Z w. Samopomocy 
Chłop., oraz delegacji robotniczych 
nastąpi o godz. 11-ej.

Po defiladzie odbędzie się wielki 
wiec, a następnie występy zespołów 
regionalnych Państw. Lic. Pedagog.żaru.

Dia uczczenia tegorocznego święta i z Wejherowa, oraz wiejskich drużyn 
Robotn.czego strażacy powiększyli ta j sportowych. Uroczystości zakończy 
bor samochodowy o jeden wóz. (a) I zabawa ludowa.

Co otrzymamy na kartki w mafii
Na karty zaopatrzenia na miesiąc 

maj 1948 r. wydaje się w Gdyni na­
stępujące artykuły:

Mąka pszenna — kat. I — 2 kg kup. 
18, 19, kat. III — I kg kup. 15, kat. 
IR — 1 kg kup. 13, 14, kat. IRD —
3 kg kup. 19, 20, 21.

Margaryna lub tłuszcz roślinny — 
kat. I — 1 kg kup. 26, 27, kat. IR — 
0,5 kg kup. 21, 22, kat. IRD — 0,5 kg 
kup. 28, 29, kat. III — 0 5 kg kup. 16, 
dod. „M" — 0 25 kg kup. 15, dod, 
„C" — 0 25 kg kup. 10.

Konserwy mięsne — kat. IRD 12 — 
0,5 kg kup. 26. 27, kat. III — 0,5 kg 
kup. 17, kat. IiR — kup. 21, 22 — 
0,25 kg, dud. „C‘‘ — 0,25 kg kup. 11.

Mydło do prania — kat. I — 0,20 kg 
kup. 28, kat. IR — 0,10 kg kup. 27, 
kat. IRD — 0,10 kg kup. 46, kat. III — 
0,10 kg kup. 18.

Mięso wieprzowe — kat. I — 1 40 kg 
kup. 24, 25, kat. IR — 0,70 kg kup. 19, 
20, kat. IRD (0—7) — 0.70 kg kup. 
26, 27.

Chleb — kat. I — 8 5 kg, kat. III — 
6 kg, kat. IR — 6 kg, kat. IRD — 
6 kg, kat. IIR — 4 kg, dod. „C‘‘ —
4 kg.

Mleko świeże — kat. IRD (0—7) — 
kup nr 32 do 38, 7 litrów względnie 
0,70 kg mleka w proszku pRł„ kat. 
IRD MS (0—7) — 7 litrów kup. 30— 
43, dod. „M“ — 7 litrów kup. 1—7, 
dod. „M" Mk — 7 litrów kup. 1—14. 

Czekolada, względnie cukierki —

kat. IRD12 — 0,20 kg kup. 45. kat. 
IRD12 MK — 0,20 kg kup. 30—43 
(względnie 0,60 kg cukierków).

Wszystkim posiadaczom kart żyw­
nościowych, wydanych w terminie 
głównym tj. o ' 14 — 20 każdego mie­
siąca. przypomina się O konieczności 
zarejestrowania kart w punktach roz­
dzielczych spożywczych, piekarskich i 
rzeźniczych, w terminie do dnia 25 
każdego miesiąca.

-------« 0 »-------

Budujmy WSPÓLNY DOM

Uchwalą prezydium ZARZĄD 
OKRĘGOWY ZW. PRACOWNIKÓW 
SPOŁECZNYCH W GDAŃSKU, za­
deklarował ną budowę Domu Zjedno 
czonej Partii 50.000 zł i wzywa 
wszystkie oddziały do naśladownic­
twa.

S
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRA­

COWNIKÓW PAŃSTWOWYCH, OD­
DZIAŁ BOTM PRZY MINISTER­
STWIE ŻEGLUGI wpłacił w KW 
PPR na budowę Wspólnego Domu 
5.413 ZŁ.

-----«0 »---- -
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0 16 procent wzrosty obroty portowe
Z konferencji sprawozdawczej CUP

. j Jtn  ¡¿Art

Miesięczna konferencja sprawozdaw­
cza gdańskiej delegatury CUP, jaka 
odbyła się w dniu 13 bm. w Sopocie, 
wykazała znaczny rozwój życia gospo­
darczego na Wybrzeżu, a przede 
wszystkim wzrost obrotów portowych.

W ub. m. porty polskie przeładowa­
ły 1.421,4 tysięcy ton z czego na Gdańsk 
i Gdynię przypada 1.332,3 tys. ton. Od 
początku br. przeładunki portowe wy­
niosły 4.593 tysięcy ton, w tym zespo­
łów Gdańska i Gdyni — 3.815.9 tysię­
cy ton. Stanowi to 27 proc. planu rocz­
nego. W ub. m. obroty portowe wy­
niosły 28, Gdańsk 16 proc., Gdy­
nia — 12 proc. W kwietniu nastąpił 
m. in. znaczny wzrost w przeładunku 
bawełny, której dowieziono do portów 
Gdyni i Gdańska 11.000 ton.

Nastąpiła również zwyżka obrotów

towarowych na kolejach. W kwietniu 
br. przeładowano 55.272 wagonów — 
1.118.435 ton towarów.

Z wymienionej liczby wagonów 
44.122 dowiozły w kwietniu do portów 
towary eksportowe. W porównaniu z 
marcem stanowi to 25 proc. wzrostu 
obrotów towarowych na kolejach.

W ruchu osobowym przekroczono 
plan przewozowy o 8 proc. W kwiet­
niu Gdańska DOKP oddała do użytku 
linię Malbork — Dzierzgoń długości 
27 km, drugi tor na linii Iława — Pra­
buty — Gdakowo, dług. 34 km, oraz 
most wąskotorowy w Rybakowie, na 
linii Gdańsk — Nowy Dwór.

Gdańsk uzyskał również nowe połą­
czenie lotnicze, stał się punktem prze­
lotowym na trasie Warszawa — Sztok­
holm.
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NIEŚMIERTELNOŚĆ
Jeśli ktoś nie wierzy te nieśmiertel­

ność to... może o tym przekonać się te 
Wydziale Kwaterunkowym Zarządu 
Miejskiego w Gdyni.

Jedna z naszych czytelniczek zło­
żyła do tego Wydziału pismo z zażale 
niern, że podczas gdy sarna z 2 ma­
łych dzieci i mężem musi mieszkać « 
jednym pokoju, to sąsiedni pokój słu 
ży jako garsoniera właścicielowi tniesz 
kania w Gdyni,

Urząd Karate runko wy zbadał spra­
wę i opieczętował wpomnianą garso­
nierę aby 4-osobową rodzinę pozosta­
wić nadal w jednym pokoju, a opie­

czętowany lokal oddać samotnej loka­
torce.

Decyzję tę odpowiedzialni pracowni 
cy Wydziału oparli na literze przepi­
su. Wg. niej wskazujący adres lokalu 
nie może go nigdy otrzymać.

Pracownicy zapomnieli jednak, że 
przepis ten nie miał na celu podziału 
mieszkań na samodzielne pokoje do 
wynajęcia.

Przepisowi stało się zadość. Matka 
z rocznym maleństwem nadal „gnieź­
dzi się“ w przeludnionym pokoju, ale 
BIUROKRATA WYKAZAŁ SWĄ 
NIEŚMIERTELNOŚĆ 1 ZASŁUŻYŁ 
SOBIE NA POMNIK.

PRACE W STOCZNIACH
W kwietniu Zjednoczenie Stoczni 

Polskich zanotowało znaczne nasilenie 
pracy, szczególnie w dziale remonto­
wym. Wartość produkcji wyniosła 
164 miliony zł.

W remoncie znajdowało się 61 stat­
ków polskich i 16 jednostek zagranicz­
nych. Poza remontem statków stocz­
nie wykonały poważne ilości konstruk­
cji stalowych, oraz przebudowały wa­
gony chłodnie. Żywo postępuje na­
przód budowa rudowęglowców. Na wo­
dę zostały spuszczone statki „Oliwa" 
i „Julia".
RYBOŁÓWSTWO ZDOBYWA RYNKI 

ZAGRANICZNE
Ostatnie sprawozdanie przedstawicie 

la GIRM-u na konferencji CUP (gdyż 
GIRM przenosi się jako departament 
rybołówstwa morskiego do Warszawy), 
wykazało rozwój i rekordowe wyniki 
połowów, które dały na Bałtyku 
5.960 to«.

Wzrosła liczba rybaków morskich, 
oraz ich taboru. Rybaków jest 3.553. 
a stan taboru obejmuje 272 kutrowi 
373 łodzie motorowe i 26 trawlerów.

W budowie znajduje się 60 nowych 
jednostek. Eksport dorsza do Niemiec 
obejmował w okresie sprawozdawczym 
181 wagonów. Transporty do radziec­
kiej strefy okupacyjnej Niemiec mi­
mo wzrostu temperatury, dzięki odpo­
wiedniemu pakowaniu stale jeszcze do 
chodzą.

Otrzymano akredytywę na eksport 
300 ton dorsza do Czechosłowacji. 
Umowa eksportowa z Austrią została 
wykonana.

Podobnie dalsze sprawozdania zło­
żone przez przedstawicieli poszczegól­
nych instytucji wykazały ożywienie 
prawie we wszystkich dziedzinach go­
spodarki Wybrzeża. (O)

EKSPORT PIERZA DO USA 
Amerykański statek „Mormac Mail" 

zabrał z Gdyni II bm, w drogę do 
Nowego Jorku, ładunek drobnicy, 
wśród której znajdowały się wyroby 
wiklinowe, porcelana, suszone grzyby, 
pierze i ozdoby choinkowe.

TRANZYT RUDY 
DLA CZECHG3ŁOWACJI 

Ostatnio przez nasze porty coraz 
częściej przechodzą ładunki rudy tran 
zytowej dla przemysłu hutniczego Cze­
chosłowacji. Na podstawie zawartego 
porozumienia z Czechosł. Przemysłem, 
kontyngent idących tranzytem pirytów 
i fosforytów ustalony został do końca 
br. (C)

M/S „KARPATY" WSZEDŁ 
DO STOCZNI

Do stoczni gdańskiej wpłynął M/S 
„Karpaty", który powrócił niedawno z 
zagranicy, z ładunkiem około 9,000 
ton ropy. Na statku przeprowadzony 
będzie remont silnika głównego, któ­
ry otrzyma nowy tłok. (M)

PRZEŁADUNEK RUDE 
Coraz więcej statków z rudą żela­

zną, przeznaczoną dla naszego prze­
mysłu hutniczego, jest w portach Gdy 
ni i Gdańska. 11 bm, szwedzki statek 
„Utkiipan II" przywiózł do Gdyni 
2.172 tony rudy, a norweski „Libra" 
przybył do Gdańska z ładunkiem — 
2,104 tony rudy, przeznaczonej dla na 
szego hutnictwa.

DROBNICA Z NOWEGO JORKU 
12 bm. wpłynął do Gdańska duński 

statek „Tomsk", przywożąc z Nowego 
Jorku niewielki, ale cenny ładunek 
drobnicy, wynoszący 76 ton. Wśród 
drobnicy znajduje się kauczuk, części 
maszynowe oraz dary z Ameryki dla 
ludności żydowskiej,

MARGARYNA I ŚLEDZIE 
Polski statek „Hel", który przybył 

do Gdyni z Londynu, przywiózł ogó­
łem 732 tony drobnicy, w tym śledzie 
solone i wędzone, farby i żarówki, 
wyposażenie maszynowe i elektryczne. 
Duński statek „Cappiero Biessi", któ­
ry przybył do Gdyni z Kopenhagi, 
przywiózł 120 ton margaryny.
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Szczecin — wielki port Rzeczypospolitej

OWOCE DWULETNIE! PRACY
Niedawno port szczeciński obcho­

dził drugą rocznicę swojego urucho­
mienia. Dwuletni okres pracy zamy­
kał się następującym bilansem: bli­
sko milionem ton przeładowanego wę 
Sła eksportowego, tysiącami ton prze­
ładowanej rudy, drobnicy, węgla butik 
rowego. Przez port przeszły statki 
przywożące repatriantów, transporty 
żywności, dostawy UNRRA, bydło i 
konie. Ten okres został poprzedzo­
ny przygotowawczą pracą: oczyszcza­
no wody z min i wraków, znakowano 
i oświetlano drogi, organizowano ad­
ministrację portu. Rodziły się insty­
tucje przeładunkowe.

Pierwszy przeładunek węgla został 
dokonany na nabrzeżu „Huk" przy 
pomocy winczy — urządzenia naj­
mniej odpowiedniego do masowych 
Przeładunków. W warunkach całko­
witego zniszczenia portu i urządzeń 
Przeładunkowych na nabrzeżach, bra­
ku doświadczonych kadr fachowców 
portowych, braku jednostek pływają­
cych — przede wszystkim holowni­
ków — wyniki osiągnięte w ubiegłym 
okresie są poważne i to nie tylko w 
dziedzinie przeładunków, lecz w szko 
leniu kadr, w montowaniu skompliko 
wanego organizmu, jakim jest obsługa 
Portu, w zgraniu nieskończonej ilości 
elementów tego organizmu.

W początkowym okresie planowa­
nie pracy w porcie było raczej krót­
kofalowe. Działalność zaś sama szła 
w dwóch kierunkach: 1) w kierunku 
dokonywania niezbędnych inwestycji, 
umożliwiających eksploatację portu 
i warunkujących ciągły wzrost prze­
ładunku przez włączanie coraz to no­
wych nabrzeży, przez uruchamianie 
starych, odremontowanych dźwigów, 
oraz, 2) w kierunku zwiększenia 
przeładunku i wzbogacenia asortymen 
tu przeładowywanych towarów. Dzia­
łały więc najrozmaitsze zespoły, któ­
rych praca ściśle zazębiała się ze sobą- 
kolejarze, elektrycy, energetycy. Przed 
siębiorstwo Robót Czerpalnych, insty­
tucje przeładunkowe, Biuro Odbudo­
wy Portu, Urząd Morski z jego wszyst 
kiemi wydziałami. W tym czasie or­
ganizowały się stocznie. Z miesiąca 
na miesiąc rosła liczba robotników 
zatrudnionych przy samych przeładun 
kach.

DONIOSŁA DECYZJA
Rok 1947 okazał się decydującym 

dla przyszłości portu szczecińskiego 
Przyniósł on bowiem decyzję najwyż­
szych czynników państwowych ó od­
budowie i przebudowie portu oraz ak­
tywizacji całego szczecińskiego regio­
nu. Została powołana Międzyministe­
rialna Komisja Aktywizacji. Zostały 
rozpracowane plany inwestycyjne i 
eksploatacyjne na rok 1948 1 1949. 
Port szczeciński administracyjnie zo­
stał usamodzielniony.

Praca dwuletniego okresu stała się 
punktem wyjściowym dla realizacji 
wielkiego planu rozbudowy portu. Na 
decyzłe odbudowy i rozbudowy portu 
oraz szczegóły planu wpłynął spe­
cyficzny charakter portu szczecińskie 
go, określony jego położeniem. Szcze­
cin leży u ujścia Odry — najtańszej 
i najbliższej drogi, prowadzącej ze 
Śląska i z Czeskiego Basenu Przemy­
słowego do Bałtyku. Również koleją

jest bliżej ze Śląska do Szczecina ani­
żeli do Gdańska i Gdyni. Szczecin z 
naszych portów leży najbliżej portów 
zachodnich i półnóco - zachodnich. 
Stanowi on najdogodniejszą drogę dla 
tranzytu czeskiego i krajów Europy 
południowo - środkowej z krajami 
skandynawskimi. Atrakcyjność tej 
drogi wzrośnie wielokrotnie po zbudo 
waniu kanału Odra — Dunaj. I w koń 
cu, Szczecin i Świnoujście, stanowią­
ce jego avant - port, predestynowane 
są na bazę dla naszego rybołówstwa da 
lekomorskiego. Z portu tego bowiem 
jest bliżej do terenów połowów dale­
komorskich o 400 km, aniżeli z Gdań­
ska i Gdyni.

Te wszystkie momenty określają 
miejsce portu szczecińskiego w naszej 
ogólnonarodowej gospodarce, określa­
ją jego przyszły udział w przeładun­
kach morskich, stawiając go w przy­
szłości, jeżeli nie przed zespołem 
Gdańsk — Gdynia, to co najmniej no 
równi z nim.

W 1938 roku ruch statków handlo­
wych w Szczecinie na wejściu wyno­
sił 3,5 milionów NRT, podczas gdy w 
Gdańsku wynosił 4,8 mil., a w Gdyni 
6,5 miliona. Przez Gdynię przechodzi­
ło więc dwa razy tyle statków co przez 
Szczecin (tonaż), Szczecin w polityce 
gospodarczej Niemiec spychany był na 
plan dalszy. W naszej gospodarce 
port szczeciński predestynowany jest 
z racji swojego położenia na,.najpo- 
ważnlejszy port Rzeczypospolitej, na 
port masowych przeładunków (głów­
nie węgla i rudy przeznaczonej dla 
hut Śląska i idącej tranzytem ze Szwe 
cji, do Czech), na port drobnicowy. 
Przez Szczecin już obecnie idzie w 
świat nasz eksport jaj, mięsa, cukru, 
a w niedalekiej przyszłości również 
zboża. Przez port szczeciński przej­
dzie nasze drzewo, nasze artykuły prze 
myślowe, w ilościach wielokroć więk­
szych, niż dotychczas. Port szczeciń­
ski winien więc stać się portem uni­
wersalnym.
O LEPSZĄ ORGANIZACJE PRACY

I NOWOCZESNE URZĄDZENIA
W roku 1946 przeładowano w porcie 

szczecińskim 45 lys. ton. W roku bie­
żącym zaplanowany przeładunek wę­
gla, rudy i drobnicy wynosi 3.2O0.ÓO0 
ton. Pian ten zostanie Wykonany z 
nadwyżką. Przemawiają za tym dobre 
wyniki przeładunku w ciągu pierw­
szych czterech miesięcy bieżącego ro­
ku i wzrastająca * każdym dniem ak­
tywność wielu tysięcy robotników, kra 
nistów, mechaników, pracowników ą- 
paratu administracyjnego 1 technicz­
nego, wciągających się ciągle coraz 
bardziej do współzawodnictwa. Zapla­
nowany na rok 1949 przeładunek 
przedstawia się następująco: 5,5 mil. 
ton węgla, 1.400 mil. ton rudy, 0,9 mil. 
ton drobnicy. Razem 7,8 mil. ton.

Wykonanie tych przeładunków uwa 
runkowane jest realizacją ogromnego 
programu inwestycyjnego. Na ostat­
nim posiedzeniu Międzyministerialnej 
Komisji Aktywizaćyjnej i Komisji 
Koordynacyjnej w Szczecinie stwier­
dzono, że wykonanie planu inwestycyj 
nego na wszystkich odcinkach Jest cał­
kowicie realne. Zależeć będzie jedy­
nie od zgranej pracy inwestorów i in­
stytucji kredytowych, od ciągłej mo­

bilizacji tysięcy budowniczych portu 
szczecińskiego, w czym najważniejsza 
rola przypada organizacjom partyjnym 
PPR i PPS oraz związkom zawodo­
wym, działającym na terenie portu.

Bardzo poważne znaczenie dla wy­
konania przeładunku na rok przyszły 
i dla pełnej aktywizacji portu szczeciń 
skiego posiada wyposażenie go w no­
woczesne urządzenia przeładunkowe. 
Ujemną stroną korzystania z dotych­
czasowych, jeszcze prymitywnych, bo 
starych i odremontowanych urządzeń 
przeładunkowych — szczególnie przy 
przeładunkach masowych — jest po­
drożenie kosztów własnych przeładun 
ku. Tak np, koszt przeładunku tony 
węgla w Szczecinie jest znacznie wyż­
szy, aniżeli koszt przeładunku tej 
samej tony węgla w Gdyni. Interesy 
przemysłu węglowego i w ogóle inte­
resy gospodarcze kraju wymagają jak 
najszybszego rozwoju portu szczeciń­
skiego. Całkowite zdyskontowanie 
korzyści, wynikających z eksploatacji 
portu, nastąpi jednak tylko w warun­
kach całkowicie unowocześnionego 
portu, uzbrojonego w najnowsze urzą­
dzenia przeładunku masowego i drób 
nicowego, podobne tym, jakie Już dzi 
siaj posiada Gdańsk i Gdsmia.
WYPOSAŻYMY PORT SZCZECIŃ­

SKI W NAJNOWOCZEŚNIEJSZE 
URZĄDZENIA

Właśnie, dlatego uwzględniono w pla 
nie inwestycyjnym zakup dla portu 
szczecińskiego poważnej ilości urzą­
dzeń przeładunkowych krajowej i za­
granicznej produkcji. Z urządzeń 
przeznaczonych dla portu, a nadają­
cych się dla przeładunków masowych 
wymienić należy dwie wywrotnice, 
znalezione w Policach, które po prze­
prowadzeniu gruntownego remontu 
zdolne są przeładować łącznie 1,5 mil. 
ton węgia rocznie. W niedotrzymaniu 
terminów remontu wywrotnic polic­
kich, nieusprawiedliwionemu dosta­
tecznie ważkimi przyczynami i mogą­
cemu wpłynąć na opóźnienie termi­
nów ich eksploatacji, należy energicz­
nie przeciwdziałać. Winny wziąć się 
za to w pierwszym rzędzie zaintereso­
wane czynniki z Przemysłem Węglo­
wym na czeie. T nie ulega żadnej 
wątpliwości, że przy znanym i wy­
próbowanym podejściu do pracy na­
szych robotników i inżynierów, termi-

ny zakończenia remontu dadzą się 
znacznie przyśpieszyć.

W tej sytuacji słuszna jest decyzja 
władz centralnych, ażeby pierwsza 
partia dźwigów, zamówionych w kra­
ju, z których tylko dwa przeznaczone 
były początkowo dla Szczecina a sześć 
dla Gdańska, została całkowicie skie­
rowana do naszego portu. Zmiana w 
kolejności dostaw nie przyniesie żad­
nego uszczerbku zespołowi Gdańsk — 
Gdynia, który już obecnie rozporządza 
potencjałem urządzeń mechanicznych 
całkowicie wystarczającym dla wyko­
nania planu przeładunku przewidzia­
nego dla nich na rok 1949. Pierwsze 
dźwigi przybędą do Szczecina już W 
bieżącym miesiącu, dalsze w później­
szych miesiącach bieżącego roku. Dwa 
dźwigi staną na Parnicy, dwa na na­
brzeżu Kaszubskim II, cztery zaś na 
nabrzeżu Górnośląskim. Dalsze dźwigi 
zostaną zmontowane w roku przy­
szłym. Tak więc rozpoczynamy uzbra 
j&nie nabrzeży w porcie szczecińskim 
już w najbliższym czasie dźwigami 
polskimi, skonstruowanymi przez na­
szych konstruktorów, wyprodukowa­
nymi w naszych fabrykach przez na­
szych robotników, techników i inżynie 
rów.

Nadejście zamówionych dla naszego 
portu w Czechosłowacji 10-ciu dźwi­
gów stanowić będzie poważny wkład 
w aktywizację naszego portu. Ten za 
przyjafniony z nami kraj, wielce zain­
teresowany w rozwoju portu szczeciń 
skiego, gotuje się do wzięcia jeszcze 
większego udziału w jego rozbudowie.

Leży w intencji naszego rządu, w in­
teresie gospodarki ogólnokrajowej i 
w ambicji całego narodu, ażeby port 
szczeciński został wyposażony w naj­
nowocześniejsze urządzenia przeładun 
kowe, jeszcze lepsze, od tych, które są 
używane obecnie w' dobrze zagospoda 
rowanych portach zagranicznych i w 
Gdańsku — Gdyni.

Dlatego przewiduje się zarezerWowa 
nie w przyszłym roku poważnych fun­
duszy na finansowanie prac konstruk­
cyjnych celem sporządzenia szkiców 
urządzeń przeładunkowych grawita­
cyjnych zdolnych przeładować dwa- 
kroć więcej aniżeli największe taś­
mowe«.

Antoni Perlowskl

PRODUKCJA NAJWAŻNIEJSZYCH ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH
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P r z e m y s ł  nowej J ugosławi i
Stara Jugosławia była pod wzglę­

dem przemysłowym krajem zacofa­
nym, w którym główne bogactwa na­
rodowe jak — miedź, cynk, chrom, czy 
ołów znajdowały się w rękach obcego 
kapitału (francuskiego — Schneider — 
Creuzot, angielskiego —• British Indu- 
strial Chemical Co., niemieckiego — 
I. G, Farbenindustrie, czy amerykań­
skiego — U. S. Steel Corporation). W 
produkcji żelaza na głowę ludności 
stała Jugosławia na ostatnim miejscu 
w Europie, a w produkcji stali i ener 
gii elektrycznej — na przedostatnim. 
Zacofanie przemysłowe Jugosławii le 
żało w interesie właścicieli wśpomnia 
nych gałęzi produkcji.

Głównym zadaniem nowej Jugosła­
wii, powstałej w walce z faszystow­

skim okupantem, jest położenie zdro­
wych podwalin pod gospodarczą Su­
werenność. Nie łatwe to zadanie. 
Niemcy zniszczyli około 80 proc. jugo­
słowiańskiego przemysłu, liczne mo­
sty i linie kolejowe.

W kwietniu 1947 roku parlament ju 
gosłdwiański uchwalił Pięcioletni Plan 
Gospodarczy, którego zadaniem jest 
uprzemysłowienie i zelektryfikowanie 
kraju. Już osiągnięcia pierwszego pół 
roszą planu (do końca 1947 r.) Wska­
zują, że w większości wypadków plan 
zostanie znacznie przekroczony.

Rysunek przedstawia produkcję 
głównych gałęzi przemysłu i górni­
ctwa Jugosławii na głowę mieszkańca 
w roku 1939 i 1951, roku zakończenia 
planu pięcioletniego.

Pomyślne wyniki tegoroczne) akcji siewnej 
Sztum i Elbląg przodują

przedstawienia
przygotowuje na lato Wybrzeże

do sierpnia — w Operze Leśnej w So-W ciągu tegorocznego sezonu letnie­
go Wybrzeże uprzyjemni pobyt tury­
stom wieloma interesującymi impre­
zami.

W Sopocie odbędzie się olbrzymia 
Wystawa sztuk plastycznych, nad któ­
rą protektorat objął wojewoda gdań­
ski inż. Zrałek, ,zaś przewodniczącym 
komitetu organizacyjnego został wice­
wojewoda — ob. dr Podhorski.

Wystawa będzie podzielana na lieańe 
działy, wśród których znajdzie się o- 
kręgowa doroczna wystawa Zw. Pla­
cyków, ogólnopolska wystawa fotogra 
tiki o tematyce morskiej, wystawa ma 
laistwa, którą zorganizuje Muzeum Na 
rodowe w Warszawie, wystawa pol­
n e j  sztuki ludowej wystawa prać 
Pankiewicza zorganizowana przez 
Min. Kultury i Sztuki, wystawa drze­
worytów japońskich, malarskiej sztuki 
dziecka itp. Otwarcie wystawy odbę­
dzie się w pawilonach Międzynarodo­
wych Targów Gdańskich w Sopocie w 
dniu Święta Morza.

W tym samym czasie tj. od czenyca

Zagraniczne statki
korzystają z naszych portów

Stocznie polskie bardzo często przy 
chodzą z pomocą «tatkom zagranicz: 
bym w wypadku nieprzewidzianych 
awarii. Obcy armatorzy, ze względu 
ba dobrą opinię naszych stoczni, chę 
taie kierują do nas swe statki na na­
prawę.

W ostatnim okresie z usług stocz- 
bi polskich korzystał fiński M/S „Al- 
den” (naprawa silnika elektryczne­
go), angielski S-S „Cape St. Dawid” 
(remont kotła parowego), szwedzki 

•■Omberg'’ do wykonania próby 
Pod ciśnieniem 25 atmosfer, norweski 

■ ® „Essi” (remont i naprawa róż- 
bych urządzeń nawigacyjnych), szwe- 
X !V S-S •’Kimba] Harlow” i angiel- 
ki S-S „Coguet-Side” (remont części 

Wewnętrznych statku i motorów).
(M)

pocie będzie występował chór dzieci z 
Pragi Czeskiej, który wystawi operę 
dla dzieci oraz da szereg koncertów 
wspólnie z Filharmonią Bałtycką.

Na molo sopockim przewidziana jest 
wspaniała zabawa dla dzieci, połączo­
na z występami artystycznymi.

Specjalny repertuar przygotowuje 
również Filharmonia Bałtycka w Ope­
rze Leśnej w Sopocie i w Teatrze Wici 
kim w Gdańsku.

Teatr Wybrzeże przygotowuje „We- 
sele‘‘ Wyspiańskiego, które wystawi na 
scenie gdyńskiej. (M)

Osadnicy w powiatach nowo odzy­
skanych planowali W Ibr. obsianie 90 
tys. hą. Do dnia 10 hm. wykonali oni 
swoją pracę w 93.2 proc., obsiewając 
84.000 ha. Szczególnie wyróżnił się 
pow. sztumski, który wykonał plan 
W 114 proc. i pow. elbląski, który zrea 
lizował go w 107 proc.

Najgorzej przedstawia się Sprawa 
w pow. lęborskim, gdzie dotychczas 
obsiano zaledwie 72 proc. całego ob­
szaru rolnego. Obawa, że przelotne 
przymrozki zniszczą zasiewy, wstrzy­
muje nieco prace akcji siewnej. Nie 
opóźni to jednak zasadniczo akcji, 
gdyż powiat ten jest przeznaczony dla 
zasiewów żyta i ziemniaków, które mo 
żna wykonać nawet w maju.

Na szczególne wyróżnienie zasługu­
je pow. kwidzyński, którego osadnicy 
zlikwidowali całkowicie odłogi i mo­
gli przekazać swoje traktory innym po 
wiatom.

Rolnicy gdańscy zaorali końmi i trak 
torami 67.000 ha.

Tegoroczne zaopatrzenie w siar no 
siewne jest dostateczne. Ilość ziemnia­
ków, które przysłano dla woj. gdań­
skiego przekroczyła zapotrzebowanie. 
Jest to wynik doskonałej sprawności 
aparatu rozdzielczego Funduszu Apro- 
wizacyjnego. Sadzenie ziemniaków to 
ostatnia praca rolników powiatu, któ­
rzy w tym roku wykonają swój plan 
ze znaczną nadwyżką.

Majątki państwowe prowadzą rów­
nież systematyczną walkę z ugorami. 
W ostatnim miesiącu zaorano w nich 
około 1Ó.Ó00 ha, w czym przeszło 2.000 
ha odłogów. Majątki przekroczą za­
tem swój wiosenny plan pracy.

Największą obawę wśród rolników 
buazi susza, która na Wybrzeżu trwa 
już dłuższy czas. W niektórych miej­
scowościach brak deszczu zagraża po- 
próstu zniszczeniem plonów. Jak dale­
ce jest to niebezpieczne, może świad­
czyć fakt, że nawet nizinne Żuławy 
czekają na deszcz. (M).

OB. SZEWCZYK. — Przy ANP jest 
wydział ekenomll politycznej. Tzw. 
„wolny słuchacz" może brać udział w 
seminariach i colloąuiach, lecz nie jest 
dopuszczony do egzaminów.

CZYTELNICY Z REMBERTOWA. 
— Musimy bronić stanowiska miesz­
kańców stolicy, dla których początek 
przedstawień w godzinach później­
szych jest bardziej wygodny.

OB. DĄBROWSKI MARIAN. — O- 
czekujemy wyjaśnienia od Stołecznej 
Rady Narodowej.

OB. M.Ł, — Warszawa. — Wasze li­
sty skierowaliśmy do Ministerstwa 
Poczt ł Telegrafów oraz do Dyrekcji 
MZK.

PLUT. K.J. Warszawa: — Przesiali­
śmy do Wydziału Kontroli MZK.

OB. DARASTOWICZ, Kostkowo — 
przesłaliśmy do Dyrekcji Lasów Pań 
stwowych Okręgu Warszawskiego w 
Siedlcach.

OB. KARPIŃSKI TADEUSZ. — 
Przesialiśmy Wam wycinek, w kłó- 

I rym Wasz list został wykorzystany.
OB. WITKOWSKI JAKUB. — Jak

wyżej.
OB. BRZEZIŃSKA JOANNA, Zyrar 

dów. — Odpowiedź wysłaliśmy poes-

Chłop -  przodownikiem pracy
Współzawodnictwo pracy na wsi 

rozwija się coraz lepiej. Teraz * 
masy chłopskiej wychodzą przodów 
nicy pracy, którzy świecą innym 
przykładem przez wzorowe zago­
spodarowanie swoich osad.

Jednym z takich przodowników 
pracy we wsi Nowe Polaszki w po

Gdynia — tańszym portem
ûb statków potudniowo-afrykańskicfi

Ostatnia konferencja afrykańska 
Uznała Gdynię za port, z którego moż 
na przyjmować towary bezpośrednio 
i wydawać bezpośrednio konosamenty 
z Polski do Afryki. Obecnie do por­
tów Unii południowo - afrykańskiej 
statki podawane są bezpośrednio z 
Gdyni, przy czym jako podatek do 
portów holenderskich obowiązuje 40 
szylingów.

Konferencja afrykańska ustaliła po 
dobny przepis w stosunku do portów 
zachodniej Afryki 1 kolonii portugal­
skich, zezwalając na notowanie bez­
pośrednich stawek.

W związku z nowym przepisem, 
stawki jakie obowiązują w Gdyni bę 
dą dużo niższe. Na jedną tonę wynio­
są one 20 do 30 szył. mniej.

Eksport nasz do Afryki południo­
wej rozwija się bardzo pomyślnie. Do-

Z ió ź  o fia rę
na R T P D

tychczas wywoziliśmy gwoździe, biel 
cynkową, manufakturę, wyroby weł­
niane 1 bewełniane, meble gięte, dyk­
tę, blachę cynkową. Z Afryki połud­
niowej importowaliśmy natomiast 
Wehtę 1 skóry.

wiecie kościerskim jest JOZEF 
MICHNA. Gospodarz ten całkowi­
cie zakończył prace wiosenne w po 
lu, wysadzając Już 1 rośliny okopo­
we. Przy pomocy jednego tylko ko 
nla potrafił on nie tylko zasiać zie­
mię orną, ale i saorać 5 ha odlo. 
gów. Obecnie dopomaga swym są­
siadom, którzy nie posiadają koni.

Po objęciu po Wojnie opuszczone 
go gospodarstwa poniemieckiego, 
ob. Michna wystawił zaraź nową 
stodołę, a obecnie dokupił wiele na 
rzędzi rolniczych. Praca kolo włas­
nego gospodarstwa nie przeszkadza 
mu w pełnieniu obowiązków spo­
łecznych. Pracuje on czynnie w 
Samopomocy Chłopskiej, pełniąc 
funkcje sekretarza etatowego w 
gminach Stara Kiszewa i Pogodki 
(TUSZ).

Przed pierwszym rejsem

KOMITET POWIATOWY PPR So­
chaczew. — Jak wyżej.

-----oOo-----

Akcja siewna
na Dolnym S!qsku

przebiega pomyśin e
Przebieg dotychczasowych prac 

związanych z siewami wiosennymi 
na Dolnym Śląsku gwarantuje cal- * 
kowicie wykonanie zakreślonego na 
rok bież. planu obsiewów wiosen­
nych w woj. wrocławskim.

Do dnia 10 bm, rolnicy dolnoślą­
scy obsiali ogółem ponad 465.000 ha 
zbóż, buraków cukrowych, lnu, ziem 
niaków i innych roślin, co- stanowi 
82% planu. W dalszym ciągu trwają 
prace przy plantacjach buraka cu­
krowego i sadzeniu ziemniaków. Ma 
j|fki FNZ Wykonały piań dotych­
czas w 67%, dokonując obsiewów 
na obszarze ponad 56.000 ha, mająt­
ki należące do poszczególnych insty 
tueji społecznych zasiały ogółem ok. 
20.000 ha. Do dnia 10 bm. w woj. 
wrocławskim obsiano ponad 451.000 
ha, wykonując plan tegorocznych za 
siewów w 73%.

D R .  J Ó Z E F  S Z W E C
Choroby w eneryczne - skórne
przyjmuje

(3B-SK

Ś l ą s k a  S m. 4 (róg Jagiellońskiej)dawniej Bogurodzicy 2 godz. przyjęć 17-19

Gdański Urząd 
Morski

poszukuje

I n ż y n i e r a
s t a t y k a

P odania  należy  k ierow ać 
do W ydz. P ers. G.U.M.

W rzeszcz, M orska 22 
__________ ________  619-WK

Ogłoszenia drobne

S/S „Kościuszko11
Z doku w Antwerpii, po general­

nym remoncie wyszedł jeden z naj­
większych statków handlowych Pol­
skiej Marynarid, który dnia 20 bm. 
wyrusza w pierwszy rejs, udając się 
do Aleksandrii.

Nowy nasz statek przedstav la się 
bardzo imponująco: 157 m. długości,
19 m. szerokości, szybkość jego wy­
nosi 15 węzłów, pojemność statku 
brt 7.763, nrt 4.419, dwt 10.315.
SS „Kościuszko" jest parowcem opa

tego statku mówi fakt, że w samej 
tylko drugiej ładowni, można pomie­
ścić 8 największych lokomotyw z 
tendrami.

Statek ma specjalnie silną kon­
strukcję i jest przystosowany do prze 
wożenia ciężkich ładunków tak w 
ładowniach, jak i na pokładzie. 
Oprócz ładunków, w luksusowych 
kabinach może on pomieścić 12 pa­
sażerów. Dla pasażerów urządzono 
jadalnię, palarnię, werandę, szpital

POTRZENI od zaraz zdolni 
szew cy 1 kam asznik , zglo - 
szenta S ta rg a rd  A rm ii Czer 
Wónej 100-7. 652-SG

ZGŁASZAM Zagubiony
dnia 30.XI.47 r. dow ód oso­
b isty , k a rt«  RKU, m etryk«  
ślubną n a  nazw isko B ronka 
B olesław . 663-SK

ZGtIBIONO k a rt«  RKU na 
nazw isko P uzdrow skl Ja n  
Mołoszyno — Słupsk.

657-SG

ZGUBIONO k a rt«  R.K.U. 
W ydaną w  S tarogardzie , 
Z ygm unt Wąs, pow . S ta ro ­
gard  Jastrzęb iec , wftt. 
G dańsk. 616-WP

Ogłoszenia o przetargu
Gdański Urżąd Morski ogłasza przetarg nie­

ograniczony na uszycie z materiału dostarczo­
nego przez Urząd:

6Ó kurtek i spodni Sukiennych zimowych
110 „ „ płóciennych, białych let

nich.
Bliższe szczegóły oraz podkładki przetargom 

we otrzymać można w Wydziale Zaopatrzenia 
GUM Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Morska 29, po­
kój nr 15 codziennie od godz. 9 — 12. Oferty 
w dwóch zalakowanych kopertach, bez zna­
ków firmowych z napisem: „Oferta na uszycie 
mundurów" należy składać do skrzynki oferto­

w ej znajdującej się w sekretariacie Wydz. Zao­
patrzenia GUM w terminie do dnia 20 maja 
1948 r. godz. 10, kiedy tó nastąpi otwarcie ofert.

Dó oferty należy dołączyć kwit na Wpłacone 
do kasy GUM wadium w wys. 2 proc. ofero­
wanej sumy, lub odpowiednie Zabezpieczenie 
bankowe. W wypadku przyjęcia oferty, Wa­
dium zostanie zatrzymane tytułem zabezpie* 
czenia warunków umowy, w razie zaś odrzu­
cenia oferty, zostanie natychmiast zwrócone.

Gdański Urząd Morski zastrzega sobie mo­
żliwości ̂  zwiększenia lub zmniejszenia ilości 
mundurów oddawanych do szycia, rozdziele­
nia zamówienia pomiędzy kilku oferentów, 
oraz swobodnego wyboru oferenta, jak rów­
nież unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny i ponoszenia z tego powodu jakich 
kolwiek kosztów.

„„ Gdański Ujząd Morski
618; w k _____  Wydział Zaopatrzenia

lanym ropą. O możliwości ładunku . itd. (A)

W d n iu  6 m aja  b r . około 
godziny 22-ej zgubiono na 
dw orcu w  Sopocie ciem no­
brązow ą teczką skórzana, 
zaw iera jącą  pism a, p lan y  i 
rgeh u n k i dotyczące C en tra ­
li W ęglowej. Uczciwegó 
znalazcą p rosim y o za trzy ­
m anie teczk i i o zw ro t po­
w yższych dokum entów  za 
nagrodą zł 2.000 — pod a- 
dresem  • CENTRALA W Ę ­
GLOWA, GDAŃSK — 
W RZESZCZ, UL. BATO­
REGO N r 26. 617-WK

UNIEW AŻNIAM zgubione 
d o k um en ty  na  nazw isko 
D Ufańskl Józef k a r ta  RKU, 
odcinek  zam eldow ania oraz 
dowód m echaniczny  śiu sar- 
ako-kow alski. W ieś Dzlcho- 
Wo, gm . K ręgi. 661-SK

ENERGICZNEGO
I N Ż Y N I E R A
BUDOWLANEGO
do prowadzenia 

robót w Szczecinie
z a tru d n i n a tychm iast 

Spółdzielnia „P ia s t“ u l. No 
cznickiego 38 (daw niej P rze 
m yślow a 38). 659-SK

Przetarg publiczny
aleii owocowych

odbądzle ci«
dnia 20 m aja  1848 r . godz. 
12-ta w  lókalu  Z arządu 
G m innego w  Trzcińsko- 
Z d ro ju  pow . C hojeński 
w oj. Szczecińskie. W ójt 
G m iny (Ziąciak). 661-SK

W S Z E L K I E  
K SIĄ ŻK I, N U T Y  — 
C Z A S O P I S M A  
D O S T A R C Z A  
(na m iejscu  lub pocztą) 
K S I Ę G A R N I A  

o  D A N S K A 
A- KRAW CZYŃSKI 

GDAŃSK - W RZESZCZ 
GRUNWALDZKA 66 

N a żądan ie katalogi.
615-WK
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GŁOS SPORTOWY
ZS „Gwardia“ (Cdańsk)-Jilicjoner“ 8:6 w boksie

Druga porażka pięściarzy jugosłowiańskich w Poisce

Zjednoczenie sportu robotniczego

Drugi występ pięściarzy jugosło­
wiańskich „Milicjonera” (Belgrad) w 
Polsce odbył się 13 bm. w Hali MZK 
w Gdańsku — Wrzeszczu.

Przeciwikiem gości był zespól Z. S. 
„Gwardia” (dawn. milicyjny) wzmóc 
niony w wadze ciężkiej udziałem 

Szymury.
Mecz zakończył się zwycięstwem 

Polaków w stosunku 8:6.
Walka w wadze średniej pomiędzy 

Dżepiną a Kwiatkowskim nie została 
wliczona do ogólnej punktacji, ponie 
waż w pierwszej rundzie Kwiatków 
Ski, uległ bardzo ciężkiej kontuzji.

Jugosłowianie zaprezentowali się 
jako pięściarze o doskonałej kondy­
cji, dużej odwadze i olbrzymiej od­
porności, chociaż z techniką "było 
chwilami trochę gorzej.

ciosów, która go mocno osłabiła, tak, 
że na finiszu był wypompowany, poz 
walając się punktować przez przeciw 
nika.

Zikic przegrał na _punkty do Iwań | lak, który raczej demonstrował wol­
skiego. Walka bardzo zacięta. Dopie kę wolno amerykańską aniżeli boks. 
ro pod koniec rundy udaje się Iwań- W ostatniej walce dnia Micoylc 
skiemu zadać przeciwnikowi serię j przegrał na punkty z Szymurą. Po.

Na krajowej konferencji przedsta­
wicieli kultury fizycznej 1 sportu ru­
chu zawodowego, zorganizowanych w 
Radzie K. F. ł Sportu przy KCZZ 
oraz przedstawicieli ZRSS — powzię­
to uchwałę, mającą niezwykle donio 
słe znaczenie dla dalszego rozwoju 
sportu 1 kultury fizycznej w Palsfce. 
Uchwała ta — to postanowienie uję­
cia w ramy jednolitej organizacji ca­

łego sportu świata pracy.
ZRSS i Rada K. F. i Sportu przy 

KCZZ będą więc tworzyły jedną ca­
łość.

Połączenie tych dwóch ośrodków 
wpłynie niezwykle korzystnie na dal­
szą pracę w zakresie umasowienia kuł 
tury fizycznej w Polsce. Obecnie unit 
nie się dwutorowości w pracy, która 
ulegnie znacznemu usprawnieniu.

Raid samochsdowy o wstęgę Bałtyku
odbędzie się w niedzielę

STAMENKOVIC ŻIKIC

CZOBANOVIC, sędzia
Przebieg walk (od muszej do cięż­

kiej) był następujący:
Andrejewic zwycięża na punkty 

afikołajczewskiego, Polak ustępuje, 
Silniejszemu fizycznie przeciwnikowi. 
Krótkie anemiczne serie Mikołaj- 
czewskiego przeprowadzane z półdy- 
Stansu, nie robią wrażenia na Andre 
jevicu. Lewy sierp Jugosłowianina 
i Polak leży do 7 na deskach.

Pavłovic pokonał na punkty Glgna 
la. Polak sprowokowany przez rywa­
la wdał się w niepotrzebną wymianę

1 F

Słynny bieg maratuński w Bostonie
Wygrał Kanadyjczyk Gerard Cote, w 
Czasie 2:31:02. W pchnięciu kulą Fon- 
ville uzyskał w Nowym Jorku wynik 
17,06 m., a Gordien rzucił dyskiem 
52,56 m.

PEJAKOVIC, sędzia
Stamencoyłc przegrał na punkty do 

Gołyńskiego, który walczył bardzo 
dobrze. Bił on z doskoków szczegól­
nie lewą. Była to jedna z najlepszych 
walk w karierze sportowej Gołyń­
skiego.

Braincovlc uległ na punkty Antkle 
wieżowi. Jugosłowianin doskonale 
zbudowany, sprawił w pierwszej run 
dzie dużą niespodziankę w walce ł 
mistrzem Polski. Pięściarz jugosło­
wiański ruszył jak huragan na prze­
ciwnika, który ledwo mógł się uchro 
nić przed gradem ciosów.

Pierwsze starcie kończy się wyraź 
ną przewagą punktową gościa. Do­
piero od początku drugiego starcia 
widać lepszą technikę Antkiewicza. 
W trzecim starciu Jugosłowianin słab 
ńie, Antkiewicz jest również bardzo 
wyczerpany, ale mimo wszystko ata­
kuje dalej, osiągając wyraźną prze­
wagę punktową.

LAZAREVIC BRANKOVIC

groźnych ciosów. W trzecim starciu 
wyraźna przewaga Iwańskiego.

Spotkanie pomiędzy Dżepiną, a 
Kwiatkowskim trwało bardzo krótko,
a szkoda, gdyż byłaby to prawdopo. 
dobnie najpiękniejsza walka dnia. 
Nastąpiła kontuzja i walkę przerwa­
no.

Lazarevic pokonał Szymankiewicza.
Na tle poprzednio rozegranych spot­
kań walka ta pozostawiła niesmak. 
Przykro powiedzieć, że niesławnym 
bohaterem w tym spotkaniu był Po-

PAVLOVIC ANDRE JEVIC

dziwiąc należy odwagę i wytrwałość 
młodego Jugosłowianina, który wy­
trzymał bohatersko do końca.

Podkreślić należy obiektywizm l 
prawdziwie sportowe zachowanie się 
sędziów jugosłowiańskich.

Pięściarze jugosłowiańscy w czasie 
trzydniowego pobytu na Wybrzeżu, 
byli serdecznie podejmowani przez 
kierownictwo miejscowej „Gwardii” i 
poza upominkiem w postaci pięknej 
plakiety otrzymali wspaniały album 
ze zdjęciami dawnego i obecnego 
Gdańska.

Pierwszy na mecie v> Warszawie kolarz Wrzesiński 
otrzymuje w świetlicy RSW  ,,Prasa” z rąk red. Webera nagród} 

dar Wydziału Powiatowego w Radomiu.

16 i 17 br. Oddział morski Automo 
biłklubu Polski, organizuje raid sa­
mochodowy o wstęgę Bałtyku, na 
trasie Gdańsk — Szczecin — Gdynia.

Na raid ten, złożą się 2 etapy o 
łącznej długości 690 km.

Etap pierwszy, 16 maja: na trasie 
Gdańsk — Wejherowo — Słupsk — 
Koszalin — Szczecin. Start nastąpi 
o godz. 7-ej z przed Urzędu Woj. w 
Gdańsku.

Próba szybkości na przestrzeni 
jednego kilometra odbędzię się w 
al. Rokossowskiego.

W drugim dniu raidu maszyny wy 
startują do Ii-go etapu z Parku Sa­
mochodowego w Szczecinie o godz. 
7 rano. Meta w Gdyni na skwerze 
Kościuszki.

Rozdanie nagród odbędzie się w lo 
kału klubowym w Sopocie. Obok za­
wodników Wybrzeża udział w raidzie 
wezmą również załogi z innych okrę 
gów A. P., oraz Marynarki Wojen­
nej.

Regulamin raidu wzorowany jest 
ściśle na regulaminie Międzynarodo­
wych Zawodów Automobilowych. 
Impreza ta jest bowiem przewidziana 
jako zaprawa do tegorocznych raidów 
międzynarodowych,' w których za* 
wodnicy polscy wezmą udział. (BJ)

Mecz oldboyów
z juniorami

W pierwszy dzień Zielonych Świąt 
o godz. 14 odbędzie się w Kartuzach 
interesujący mecz piłkarski old­
boyów z reprezentacją juniorów.

W reprezentacji seniorów wezmą 
udział wybitni działacze sportowi 1 
społeczni m. Kartuz. Przebieg meczu 
podawany będzie przez speakera ob. 
Nowaka Wacława. Sędziować będzie 
ob. Landowski. Dochód z imprezy 
przeznacza się na podniesienie pozio 
mu sportowego wśród młodzieży.'

Porażka Gzortka i Kasperczaka w Paryżu
PARYŻ, (Obsł. wł.). — Po zwy­

cięstwach Chychły i Zagórskiego w 
turnieju bokserskim, rozgrywanym w 
ramach Igrzysk Związków Zawodo­
wych w Paryżu, Kasperczak i Czor- 
tek, którzy walczyli w środę, ponieśli 
porażki.

Kasperczak spotkał się z mistrzem 
Francji Lamora i uległ mu nieznacz­
nie na punkty. Po pierwszej rundzie 
wygranej przez Kasperczaka i dru­
giej remisowej, Polak nie wytrzymu­
je tempa, przegrywając trzecią rundę 
i mecz.

W wadze piórkowej Czortek pa 
pięknej walce przegrywa niezasłuże- 
nie z wicemistrzem Francji — Vil- 
lard’em.

Kalendarzyk najbliższych spotkań 
naszych pięściarzy przedstawia się 
następująco: 13 maja w Paryżu wal­
czą; Kasperczak, Czortek, Ńowara 1 
Jaskóła.

15 maja w Paryżu Czortek spotka 
się ponownie z ViUard’em, Zagórski 
z mistrzem Rumunii Sarja, No wara %
mistrzem Rumunii Boufu.

14 maja w Nantes walczą: Bazar- 
nik, Żurawski, Chyc lila 1 Kasper­
czak.

18 maja w Saint Denis — Kasper­
czak zmierzy się ponownie z Lamorą, 
No wara walczyć będzie z mistrzem 
Szwajcarii Dechslinem, Zagórski z 
mistrzem Paryża Paccaguella, zas 
Chychła walczy z Laniardem.

— Doskonale pomagały nam w tym ich małżonki i córki. 
Po ludzku biorąc, jest to zresztą zrozumiałe, Dlaczegóżby 
również i żona socjalistycznego przywódcy nie miała pięknie 
mieszkać, jeździć samochodem, ubierać się w jedwabiei fu­
tra, czy mieć lożę w Teatrze Narodowym? Kobiety są łatwiej­
sze niż mężczyźni, których trudno jest sprowadzić z drogi 
twardych zasad do elastycznej praktyki. A więc tak: handel 
oddał nam także dobre usługi. Gdy zaś robotniczy działacz 
poczyna sobie przy dostawach, któreśmy mu powierzyli, 
nie tak ściśle, jak byśmy tego wymagali od kupca zawodo­
wego... no... należy być pobłażliwym. I skoro dziś mówimy 
ze sobą tak otwarcie: byliśmy całkiem zadowoleni, gdy był 
trochę niedokładny. Takie niedokładności zobowiązują. Ten, 
kto z nami raz zrobił niezupełnie czysty interes, musi żyć 
z ciągłą świadomością, że w każdej chwili możemy to wy­
jawić jego wyborcom.

— Hm! — rzekł Jandak i próbował się uśmiechnąć. Ale 
śmiech mu nie dopisał. — Mówisz o czeskosłowackiej korup­
cji bardzo ciekawie. Czy może mnie także chcesz skorumpo­
wać? Może jesteś upoważniony do zaproponowania mi dziś 
także jakiegoś radcostwa?

— Bez wątpienia, że w odpowiednim czasie można by po­
mówić o twoim radcostwie. Dzisiaj ci wszakże zaproponować 
nie mogę.

— No, czymże mnie więc chcesz przekupić? — Miało to 
brzmieć ironicznie, ale ironia również nie dopisała.

— Przekupić?... Dyrektor znacząco wzruszył ramionami, 
nieznacznie przechylił głowę na bok i wymówił to przeciągle. 
Spojrzał z boku na posła. — Tego już nie potrzeba.

Poseł Jandak zbladł, jak leżący przed nim papier kancela­
ryjny. — Jak to rozumiesz? — rzekł głosem, który daremnie 
usiłował zachować pozory spokoju.

— To już się stało.
Poseł zerwał się się, cały siny, z fotela. — Co już się stało?
— Usiądź, Karolu, i nie denerwuj się!
— Nie, nie! — krzyczał poseł. — Co się już stało? — Mó­

wił coraz głośniej. — Masz może na myśli gaśnice przeciw­
pożarowe?

— Tak — odpowiedział spokojnie Podhradsky.
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— Cóż mnie one ochodzą? — Był to okrzyk wściekłości. 
—  Co mnie obchodzą wasze gaśnice przeciwpożarowe? — 
Oczy posła gorzały, a zaciśnięte pięści przygotowywały się 
do ataku. :— I co mnie w ogóle obchodzicie wy wszyscy?

— Usiądź, Karolu, i wysłuchaj mnie!
— Takie coś się wam ze mną nie uda, panowie! — Jego 

głos chrypiał.
— Usiądź, Karolu, zobaczysz, że się dogadamy. •
— Nie boję się was! — Głos stawał się słabszy.
— Proszę cię usilnie, wysłuchaj mnie!
— Proszę! — rzekł z wielkopańskim gestem Jandak 

i usiadł. — Mów dalej! A więc narzędzia przeciwpożarowe! 
Proszę! Jestem ciekaw!

Dyrektor również usiadł. Twarzą w stronę posła, wbijając 
w niego wzrok, przygotowany nie dopuścić, by ten zerwał 
się i wywołał alarm.

— Niechętnie mówię o tej sprawie i, jak widzisz, sięgam 
do niej jako do środka ostatecznego. Czasy są zbyt poważne, 
a ty jesteś dla nas nieprzyjacielem zbyt niebezpiecznym. Ty 
m u s i s z  zaniechać propagandy bolszewizmu. Bezwzględnie. 
Musisz. I ja cię z tego lokalu nie wypuszczę, dopóki mi tego 
nie przyrzekniesz.

— Ciekawym, jak mnie zmusisz do tego.
— Opublikowaniem dokumentów, dotyczących sprawy 

gaśnic przeciwpożarowych.
Jandakowi znowu zabłysły oczy. — To był przecież interes 

mego brata!
— Ach! — machnął ręką dyrektor. — Pozwól, że cię po- 

trudzę przypomnieniem ci tej całej historii nie tak, jak ty ją 
widzisz, ale jak my ją znamy i jak się na nią patrźymy. Twój

brat jest piekarzem w Nowej Pace, prawda? Cóż nam zależa­
ło na twoim bracie? Któż to jest? Porządny, nie zajmujący 
się polityką obywatel, lojalny wyborca, ot, taki sobie. Na 
tobie nam zależało. Na pośle Jandaku, jednym z przywód­
ców praskich robotników i człowieku z niebezpieczną fantaz 
ją. Było to w lecie ubiegłego roku. Urządzano i przystosowy­
wano ze sto budynków państwowych i była to wspaniała 
okazja dla dostaw. Twój pan brat jest człowiekiem bystrym 
i zorientował się na tym. Pewnego dnia przyszedłeś do nas 
z zapytaniem, czy nie mógłby on dostarczyć gaśnic do szkoły 
zawodowej, którą tam gdzieś u was urządzano. Wyobrażałeś 
to sobie widocznie tak, że twój brat zarobi z tysiąc albo półto 
ra i to mu wystarczy. Nie było nic złego w tej niewinnej pro­
tekcji, prawda? W narodzie była jak najpiękniejsza har­
monia, utrzymywaliśmy stosunki towarzyskie, partie poli­
tyczne jak gdyby nie istniały, byliśmy pijani wolnością, ja- 
keś to poprzednio określił. Czyż mogło wtedy przyjść komu 
do głowy, że za rok będziemy stali naprzeciw siebie jako 
wrogowie na śmierć i życie? Widzisz, przyznam ci się, że 
nam to przyszło do głowy już wtedy. Przez naszą dyplomację 
zagraniczną byliśmy lepiej poinformowani niż ty, przeczu­
waliśmy, jak się sytuacja rozwinie i umieliśmy sobie wyobra 
zić, po czyjej stronie stanie poseł Jandak z racji swego tem­
peramentu. A na przywódcy praskich robotników bardzo 
nam zależało. Gdy więc przyszedł do nas z prośbą o mało 
ważną protekcję, zdecydowaliśmy się nie puszczać go z zys­
kiem półtora tysiąca koron. Posła Jandaka musieliśmy sobie 
zabezpieczyć. Podeszliśmy cię. Jestem wobec ciebie szczery 
i przyznaję ci się do tego. Nie okazaliśmy zainteresowania 
tą twoją zawodówką i odpowiedzieliśmy ci, aby twój brat 
złożył ofertę na 20.000 gaśnic. Wyglądało to trochę niezwy­
kle, że mistrz piekarski podejmuje się państwowych dostaw 
minimaxów, ale takich wypadków było więcej niż myślisz. 
Twój brat prawdopodobnie bardzo się dziwił tej liczbie i na- 
pewno w pierwszej chwili nie wiedział, co w tym jest. Ale 
udało się. Założyliście spółkę do handlu gaśnicami i nazwa­
liście ją „Ochrona . Ty, twój brat, nowopacki aptekarz pan 
Rzehak i budowniczy pan Wajgl z Winohradów. Ty byłeś 
cichym wspólnikiem, o tobie miało się nie wiedzieć.

(C. D. N.)
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